
Uchwały II Zjazdu Partii
mobilizują do zw iększenia 

wysiłku produkcyjnego
W wielu zakładach pr acy załogi po przestudio­

waniu materiałów II Zjaz du Partii przystępują do 
wcielania w życie jego ws kazań. Przez lepszą orga­
nizację, stosowanie przo dujących metod pracy, 
oszczędniejszą gospodarkę materiałową, pragną one 
przyczynić się do pelnicjsz ego rozkwitu kraju, do po­
prawy warunków bytowych ludności miast i wsi.

P r o l e l a r t m z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę  /

Kierownik budowy nr E w 
Elblągu, Jerzy Gerhart, pro 
wadzący roboty z ramienia 
ZBM Gdańsk, zainicjował 
współzawodnictwo o najbar 
dziej ekonomiczną budowę. 
Postanowił on obniżyć koszt 
budowy jednego metra sześ­
ciennego obiektu o 5 zł. W 
tym celu wprowadza limi­
towanie materiałów dla 
wszystkich brygad na budo­
wie i do zleceń roboczych 
dołączać będzie limity.

Aby wyeliminować nad­
mierne zużycie podstawo­
wych materiałów budowla­
nych: cegieł, cementu, wap­
na i gwoździ, będzie wyda­
wać te materiały załodze wy 
łącznie na podstawie talo­
nów. Ponadto wszędzie, 
gdzie to jest możliwe, sto­
sować będzie materiały za­
stępcze i prefabrykaty oraz 
ograniczy do minimum tran 
sport wozami przez racjonal 
ne składowanie materiałów 
w pobliżu, stanowisk robo­
czych. Dla skontrolowania 
uzyskanych wyników co ty­
dzień będzie przeprowadza­
na analiza kosztów budowy.

Stoczniowcy skracają 
terminy remontów

Załoga Stoczni Północnej 
rozumiejąc, że każdy dzień 
wygrany w walce z .czasem 
pomnaża nasze bogactwo, 
zgłasza liczne zobowiązania, 
mające na celu skrócenie 
czasu remontów. Jak pisze 
nasz k'*i-spohdent Józef Se- 
roka, w dziale motorowym 
tow. Kraiński postanowił 
stosować w pracy metodę 
Klaji i przy uszczelnianiu 
zaworu manewrowego na 
jednostce „Rugia“ skrócić 
czas pracy o 2 dni.

Przodująca brygada Koś- 
clowskiego zobowiązała się 
podnieść wydajność pracy o 
10 proc. oraz przygotować 
silnik główny do centrowa­
nia na m.'t „Kos“ na jeden 
dzień przed planowanym ter 
minem.

Brygada Bohuswswicza \vv
kona na m/t „Skowronek“ 
pasowanie panewek korbo- 
wodowych oraz montaż silni 
ka głównego w terminie do 3 
kwietnia zamiast, jak pla­
nowano do 10 kwietnia.

W dziale elektrycznym 
brygada Skrzypczaka za­
oszczędzi 220 godzin przy 
pracach dodatkowych oraz 
przeprowadzi przegląd i pró 
by instalacji elektrycznych 
na „Rugii“.

W dziale bosmańskim cen 
ne zobowiązanie podjęli ob. 
ob.: Borys, Gibalski i Oba­
ra, którzy zobowiązali się 
wykonać na „Derkaczu“ ny- 
blinki na grot i bezanmaszt 
oraz szczeble pomocnicze, a 
na „Dropiu“ strop, zaoszczę 
dzając przy tym 95 godzin.

Zwiększają wydajność 
pracy

Brygada tow. Jana Kowal 
skiego z Przedsiębiorstwa 
Inwestycyjno - Remontowe­
go w Sopocie postanowiła 
przez lepszą organizację pra 
cy i przydział ściśle określo­
nych zadań dla każdego ro­
botnika zwiększyć wydaj­
ność pracy z 210 na 225 proc. 
normy przy budowie nowych 
wózków i pił gąsiennico- 
wych dla Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego. Ponadto z 
inicjatywy tow. Kowalskie­

go, który był delegatem na j 
II Zjazd Partii, organizowa- l, 
ny jest w zakładzie ruch 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego w zawodzie i 
najlepszej brygady.
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Spotkanie członków 
Biura Politycznego KG PZPR 

i przedstawicieli rządu 
z  d zia ła c za m i Frontu Narodowego

WARSZAWA PAP. Dnia 24 bm. odbyło się w Bel­
wederze z Inicjatywy Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej spotkanie członków 
Biura Politycznego Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady Państwa oraz 
Prezydium Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z działaczami Frontu Narodowego.

Spotkanie poświęcane było omówieniu zagadnień 
i problemów, które były przedmiotem obrad II Zjazdu 
Polskiej* Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Więcej wozów dla wsi
Załoga Sztumskich Zakładów Przemysłu Terenowego 

na odprawie roboczej zobowiązała się zwiększyć produkcję 
wozów gospodarskich typu pomorskiego.

Na zdjęciu: kowale Marian Kucharski, Jerzy Bacz i Al­
fons Rosiński przy zakładaniu obręczy na koła.

Chłopi woj. gdańskiego
przystępują do wykonania zadań

postauiionjjch przed rolnictuiem
ii Zjazd Partii

Komsomoł -  wiernym pomocnikiem
Komunistyczne! Partii
Związku Radzieckiego Rezolucja XII Zjazdu WLKZM I ao kwietnla |

| sesja i[Rady Najwyższej! ! ZSRR I

Nieprzerwanie
nadchodzą z  ZS R R  transporty urządzeń

dla Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA PAP. Prace 

przy wykańczaniu wnętrz 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalina trwają nieprzer­
wanie.

W bazie produkcyjno- skła 
dowej w Jelonkach stale 
przetaczane są i wyładowy­
wane wagony z budulcem i 
urządzeniami nadsyłanymi z 
ZSRR, skąd transportem sa­
mochodowym przewożone są 
na budowę Pałacu. W ostat­
nich dniach ze Związku Ra 
dzieckiego nadeszły transpor 
ty białego marmuru kaukas 
kiego. Marmury te obrabia­
ne w moskiewskich zakła­
dach obróbki kamienia prze 
znaczone są m. in. do okła­
dania wnętrz części sporto­
wej Pałacu Młodzieży.

MOSKWA PAP. XII Zjazd 
Komsomołu uchwalił rezolu 
cję dotyczącą referatu spra­
wozdawczego o pracy KC 
WLKZM. W rezolucji tej czy 
tamy m, in.:

Po wysłuchaniu i omówie­
niu referatu o pracy Komi­
tetu Centralnego WLKZM 
XII Zjazd WLKZM uchwala: 

Zaaprobować prace Komi­
tetu Centralnego WLKZM w 
okresie sprawozdawczym.

Wszechz wiązkowy Leninow 
ski Komunistyczny Związek 
Młodzieży — głosi dalej re­
zolucja — powitał swój XII 
Zjazd ściśle zespolony 
wokół Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego 
i jej Komitetu Centralnego. 
Komsomoł jest aktywnym 
pomocnikiem partii w dzie­
dzinie budownictwa komu­
nistycznego, dokonując po­
ważnej pracy w zakresie wy­
chowania młodzieży radziec­
kiej.

Organizacje komsomolskie 
w zakładach przemysłowych, 
transporcie, na budowach 
skierowują wysiłki młodzie­
ży na wykonanie planów, 
produkcyjnych i podniesie­
nie wydajności pracy.

Organizacje komsomolskie 
w kołchozach, MTS i sow- 
chozach włączają się do wal­
ki o wykonanie uchwał par­
tii i rządu w Sprawie dal­
szego rozwoju rolnictwa. W 
odpowiedzi na apel partii o 
zagospodarowanie nlilionów 
ha ziem nowych i nie upra­
wianych dziesiątki tysięcy 
chłopców i dziewcząt wyje­
chały dobrowolnie do pracy 
w okresach zagospodarowy­
wania npwych ziem.

Młodzież ucząca przyswaja 
sobie wytrwale wiedzę, przy 
gotowuje się do tego, by 
stać się czynnymi budowni­
czymi społeczeństwa komu­
nistycznego. Młoda inteligen 
cja radziecka walczy o dal­
szy rozkwit rodzimej nauki 
i techniki, literatury i sztuki.

Wychowana przez partię 
w duchu wierności zasadom 
internacjonalizmu proletariac 
kiego, młodzież radziecka u- 
rnacnia i rozwija więzy przy 
jaźni z młodzieżą wszystkich 
krajów, walczącą o pokój i 
demokracje, przeciwko nie­
bezpieczeństwu nowej woj­
ny.

Okres sprawozdawczy był 
okresem dalszego umocnie­
nia i wzrostu szeregów Kom­
somołu. Wzmogła się aktyw­
ność członków WLKZM, 
wzrósł wpływ organizacji

komsomolskich na młodzież. 
W okresie od XI .Zjazdu Kom 
somoł podwoił swe szeregi.

Byłoby jednak błędem nie 
dostrzegać, że poziom pracy 
wielu organizacji komsomol­
skich nie dorównuje jeszcze 
zadaniom wysuniętym przez 
partie, nie nadąża za zwięk­
szonymi potrzebami młodzie 
ży.

Zjazd WLKZM zobowiązu­
je organizacje komsomolskie 
do zapewnienia wszechstron­
nego wzmożenia pracy w za­
kresie komunistycznego wy­
chowania młodego pokole­
nia, do walki o to, by dzia­
łalność Komsomołu, każdej 
organizacji komsomolskiej co 
raz pełniej zaspokajała po­
trzeby komsomolców i mło­
dzieży oraz by odpowiadała 
zadaniom postawionym przed 
WLKZM przez Komunistycz 
ną Partię Związku Radziec­
kiego.

Po omówieniu zadań orga­
nizacji komsomolskich w za­
kresie dalszego podniesienia 
poziomu ideologicznego kom 
somoiców i całej młodzieży 
radzieckiej rezolucja zwraca 
uwagę na konieczność zwięk 
szenia troski o sprawność fi­
zyczną młodzieży, o przygo­
towanie jej do pracy i obro­
ny ojczyzny. Organizacje 
komsomolskie w Armii Ra­
dzieckiej i w Marynarce Wo­
jennej — czytamy w rezolu­
cji — powinny udoskonalić 
swą pracę w dziedzinie wy­
chowania żołnierzy i maryna 
rzy w duchu bezgranicznego 
oddania socjalistycznej oj­
czyźnie, powinny wałczyć o 
to, aby wszyscy komsomolcy 
przodowali w wyszkoleniu bo 
jowym i politycznym, jak 
również pod względem dys­
cypliny, w opanowaniu no­
woczesnego. sprzętu wojsko­
wego i broni.

WLKZM powinien przyczy 
nić się do rozwoju i umocnię 
nia międzynarodowego demo
kratycznego ruchu młodzie- 
ży.

XII Zjazd Komsomołu — 
głosi w zakończeniu rezolu­
cja zapewnia Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, że 
Wszechzwiązkowy Leninow­
ski Komunistyczny Związek 
Młodzieży będzie nadał wier 
nym pomocnikiem i rezerwą 
partii komunistycznej. Kom­
somoł dołoży wszelkich sta­
rań, aby t. hoporem wyko­
nać wielkie i odpowiedzialne 
zadania postawione przez 
KC KPZR w piśmie powitał 
nym do XII Zjazdu WLKZM.

I MOSKWA PAP. Agen- 
I cja TASS opublikowała 
i następujący dekret Pre- 
I zydium Rady Najwyż- 
| szej ZSRR w sprawie 
| zwołania Rady Najwyż- 
| szej ZSRR:
| Na podstawie artykułu 
| 55 Konstytucji ZSRR Pre 
| zydium Rady Najwyższej 
r ZSRR postanawia:
= Zwołać pierwszą sesję 
| Rady Najwyższej Zwiąż 
| ku Socjalistycznych Re- 
I publik Radzieckich na 
| dzień 20 kwietnia 1954 r.
I w Moskwie.
§ Przewodniczący §
;  Prezydium §
\ Rady Najwyższej ZSRR \ 
\ K. WOROSZYŁOW i
| Sekretarz Prezydium | 
| Rady Najwyższej ZSRR | 
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do we, które do tej pory nie 
znalazły użytkowników zie­
mi, leżącej odłogiem, muszą 
w..iak najkrótszym terminie 
przekazać ją do zagospoda­
rowania.

Dostarczyć ziarno
i nawozy osiedleńcom

W powiecie lęborskim spra 
wa zagospodarowania odło­
gów wiążę się z przydziałęm 
ziarna i naiyozów dla 31 nn- 
woosigdlonych rodzin i 23 
zespołów uprawowych. Za­
potrzebowanie wysiane -zo­
stało na początku marca do 
Wydziału Rolnictwa Prezy­

dium  Woj. RN w Gdańsku. 
Do tej pory brak. jednak ja­
kichkolwiek wiadomości o 
losach zapotrzeboyyania.

Towarzysze z Prezydium 
Woj. RN! Zainteresujcie się 
natychmiast ta sprawą. Nie­
dostarczenie ziarna i nawo­
zów w terminie może przy­
nieść niepowetowane straty.

Meldunki napływające z 
terenu, całego województwa 
gdańskiego świadczą, że za­
łogi PGR, POM, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych i 
chłopi gospodarujący indy­
widualnie z całym zapałem 
przystępują do realizacji za­
dań, które postawił przed roi 
nictwem II Zjazd Partii.

W dniu wczorajszym, w 
ślad za PGR ,i spółdzielniami 
produkcyjnymi pow. lębor­
skiego, wyszli w pole robot­
nicy PGR, spółdzielcy i chło 
pi indywidualni w powiecie 
kościerskim.

Załogi PGR Czarnocińskie 
Piece i Deka wysiały już po 
nad 70 proc. nawozów azo­
towych i 50 proc. pozosta­
łych nawozów sztucznych.
Jednocześnie, aby zabezpie­
czyć glebie dostateczną ilość 
wody, niezbędnej dla v. yda- 
nia dobrych plonów, robot­
nicy PGR włóczą pola ' za­
orane jesienią i bronują 
pszenicę ozimą. Zabieg ten 
przeciwdziała niedmiememu 
parowaniu wody z gleby, 
niszczy chwasty i pobudza 
pszenicę do lepszego krze­
wienia.

Te same prace wykonują 
w pow. kościerskim również, zamiast "w magazynach GS

Prace wiosenne za kilka 
dni obejma całe wojewódz­
two. Najwyższy już zatem 
czas, aby nawozy sztuczne

spółdzielcy w Bolesławowie, 
w Górze i Kamierowskich 
Piecach, a spośród chłopów 
gospodarujących indywidual 
nie — Józef Lewandowski 
w Godowie oraz Józef Dzie- 
miński i Jan Jurczyk w gmi 
nie. Pogódki.

Chłopi województwa gdań 
skiego — bierzcie z nich 
przykład!

Nie pozostawiać 
ani hektara odłogów

Tempo przekazywania od­
łogów do zagospodarowania 
jest w naszym wojewódz­
twie w dalszym ciągu zbyt 
powolne. Obok gmin, gdzie 
ziemię całkowicie rozdyspo­
nowano do uprawy, wciąż 
jeszcze są takie, w których 
nie wiadomo kto uprawi od­
łogi. Tak np. w gminie Leś­
na Jania, powiat Starogard, 
utworzono 3 zespoły upra­
wowe, a 176 ha przekazano 
do zagospodarowania chło­
pom indywidualnym. Nato­
miast w gminie Skórcz, le­
żącej w tym samym powie­
cie, 12 ha ziemi nie ma jesz 
cze gospodarza.

GRN w Skórczu i wszyst­
kie inne gminne rady naro-

snajdowały się w gospodar­
stwach chłopskich. Meldunki 
z powiatu sztumskiego i sta­
rogardzkiego świadczą tym­
czasem o zbyt powolnym za 
opatrywaniu się w nawozy 
przęz chłopów, W powiecie 
sztumskim rozprowadzono 
dotychczas tylko 85 proc. na 
wozów, a w starogardzkim 
78 proc.

Zadaniem organizacji par 
tyjnyeh, rad narodowych i 
organizacji społecznych, dz>a 

. łających na wsi, jest prze­
konać chłopów o koniecznoś 
ci niezwłocznego zaopatrze­
nia się w nawozy.

Ziemniaki —  
to zabezpieczenie 

bazy paszowej
W trosce o zabezpieczenie 

bazy paszowej należy prze­
strzegać obsadzenia odno- 
wiedniego areału ziemiaką- 
mi w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów w sprawie rozwo 
ju spółdzielczości produkeyj 
nej areał ten powinien wy­
nosić 10 do 17 proc. ogólnej 
powierzchni gruntów or­

nych. Tymczasem w spół­
dzielniach rejonu POM Rud 
no pod ziemniaki planuje sią 
3 proc. areału, POM Cyga- 
ny — 5 proc POM — Dzierż 
goń — 8 proc..

Sprawą tą powinny zająć 
się służba agronomiczna 
POM i wydziały rolnictwa 
prezydiów PRN.

O jak największe 
zmechanizowanie robót
Niektórzy agronomowie 

POM potraktowali w sposób 
nieprzemyślany zawieranie 
umów ze spółdzielniami. W 
wielu wypadkach nie 
uwzględnili oni mechaniczne 
go sadzenia ziemniaków — 
sadzarkami. Nie przewidzia­
no tego np. w planie spół­
dzielni Krąg (w rejonie POM 
Starogard) i nie poinformo­
wano nawet spółdzielców, że 
POM posiada sadzarki.

Tylko przypadek sprawił, j 
że przewódniczacv spółdziel j 
ni, będąc w POM. zauważył \ 
sadzarkę I przy tej okazji 
zawarł umowę na meehanicz 
ne sadzenie ziemniaków.

Dla organizacji partyjnych 
w POM wynika z tego za­
danie wzmocnienia kontroli 
nad pracą agronomów.

Zebranie zagaił I Sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Bolesław 
Bierut, który podkreślił m. 
in. ogólnonarodowe znaczę 
nie zadań walki o pokój i 
o przyśpieszenie wzrostu 
dobrobytu i kultury mas 
pracujących w mieście i 
na wsi.
Przemawiali również oby­
watele: Józef Ożga-Michal 
ski w imieniu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowe 
go, Wacław Barcikowski w 
imieniu Stronnictwa Demo 
kratycznego oraz ks. prof. 
Jan Czuj w imieniu Korni 
sji Duchownych i Świec­
kich Działaczy Katolickich 
przy Ogólnopolskim Korni 
tecie Frontu Narodowego.

W przemówieniach, a 
także w trakcie rozmów 
przedstawicieli kierownic­
twa PZPR oraz wład" pań 
stwowych z działaczami 
Frontu Narodowego, które 
toczyły się w serdecznej 
atmosferze, podkreślano 
ogromne zadania stc jące 
przed Frontem Narodo­
wym w walce o podniesie­
nie stopy życiowej mas 
pracujących, o dalszy roz­
kwit gospodarczy i kultu­
ralny Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, o umac­
nianie naszej ojczyzny, ja 
ko ważnego ogniwa obozu 
pokoju i postępu.

Leona Schillera
WARSZAWA PAP. W dniu 

25 bm. zmarł w Warszawie 
Leon Schüler, wicikj arty­
sta, reżyser i reformator 
teatru, pedagog, działacz śpo 
łeczny.

Pogrzeb bohaterskich górnikówoiiar tragicznej katastrofy
w kopalni Barbara-Wyzwolenie

STALINOGRÓD PAP. 
25 bm. ludzie pracy Ślą­
ska żegnali poległych w 
tragicznej katastrofie gór­
ników kopalni Barbara-Wy­
zwolenie. Na szybach wycią­
gowych kopalń zatknięto 
opuszczone do połowy masz­
tu spowite kirem flagi.

Przy trumnach poległych 
wartę honorową nieprzerwa 
nie pełnili górnicy kopalń 
śląskich, towarzysze pracy 
ofiar katastrofy. Hołd poleg­
łym górnikom złożyli przed-

uratować zagrożonych górni 
ków. Okoliczności, w jakich 
wydarzyła sie katastrofa 
wskazują, że pożar był aktem 
dywersji spodowanym przez 
wroga. Władze prowadzą 
energiczne śledztwo, by wy­
świetlić tło tego wypadku i 
ukarać przykładnie winowaj 
ców.

Bądźmy czujni, zawsze i 
wszędzie. Czujność, niezmor­
dowana walka o pełne prze­
strzeganie przepisów bezpie­
czeństwa pracy — to naj-

stawiciele rządu, partii i ważniejszy wniosek z tragicz 
związków zawodowych — z nego wydarzenia.

Rady Mini-

Z es pól pracowników Katedry Urządzeń Nawigacyjnych JF ydziału Budownictwa Okręto­
wego Politechniki Gdańskiej zajmuje się pod kierownictwem laureata Nagrody Państwowej 
prof. dr Józefa Z odnickiego rozwiązywaniem problemów nawigacji, ¡oceanografii morskiej. 
Opracowują oni obecnie szereg przyrządów nawigacyjnych spr owadzanych dotąd z zagranicy.

Na zdjęciu: Prof. dr Jozej JFodnicki oraz magistranci inż. inż. Andrzej Gawęda, Bogdan 
Gorczyński oraz Czesław Trojanowski te pracowni.

wiceprezesem 
strów 
czem,
Ryszardem Nieszporkiem i I 
sekretarzem KW PZPR Jó­
zefem Olszewskim na czele.

Wiceprezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz ude 
korował trumny bohater- ległym 
skich górników wysokimi od kom. 
znaczeniami państwowymi

Poległych górników odpro 
wadziły wielotysięczne tłu­
my mieszkańców Śląska. Dłu 
gą kolumnę wieńców od za­
łóg kopalń i hut, organizacji 
i stowarzyszeń poprzedzały 
delegacje z wieńcami od Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Rady Państwa i Rządu 
PRL. Trumny górników zło­
żono na obitych czerwienią 
i kirem samochodach, na któ 
rych jarzą się ogniki lampek 
górniczych.

Nad otwartymi mogiłami 
żegnał bohaterów trudnej 
pracy górniczej w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR 
i Rządu PRL wiceprezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz wyrążajac rodzinom po 
ległym, załodze kopalni Bar­
bara — Wyzwolenie i wszyst 
kim górnikom głębokie 
Współczucie z powodu nie­
powetowanej straty jaka do­
tknęła klasę robotnicza i ca­
ły naród. Wyrwani zostali 
spśród nas żywi ludzie — naj 
większy skarb narodu — oś­
wiadczył m. in. wiceprezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz. — Partia i rząd z 
głębokim bólem przyjęły wia 
domość o tragicznej katastro 
fie. Zrobiono wszystko co 
leżało w ludzkiej mocy. aby

Składając w imieniu Ko- 
Piotrem Jaroszewi- jnitetu Centralnego PZPR i 

ministrem górnictwa rządu hołd ofiarom katastro­
fy mówca zakończył słowa­
mi: — Zachowamy na zaw­
sze w pamięci wasza ofiar­
ną prace i bohaterstwo. 
Cześć i wieczna chwała po- 

bohaterskim górni-

Poległych górników żegna 
1* również: minister Ryszard 
Nieszporek, sekretarz CRZZ 
Marian Czerwiński i sekre­
tarz KW PZPR Edward Gie 
rek. W imieniu Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Górników przemawiał 
Wit Hanke.

Gdy myślimy o naszych 
górnikach — mówił sekre­
tarz CRZZ Czerwiński — 
myślimy o nich z szacun­
kiem. czcią i wdzięcznością. 
Nie zapomnimy imion wa­
szych — towarzysze górni­
cy. Nie zapomnimy o wa­
szych rodzinach. Rząd Pol­
skiej Rzeczpospolitej Ludo­
wej powziął uchwTałę o udzie 
leniu specjalnej pomocy ro­
dzinom poległych górników 
i otoczeniu tych rodzin 
wszechstronna opieka.

Nad trumną poległych 
przysięgamy, że zaostrzymy 
naszą rewolucyjną czujność, 
że nie dopuścimy, aby pod­
stępny wróg przeszkodził 
nam w naszym pokojowym 
trudzie i walce dla dobra oj­
czyzny, dla dobra nas wszy­
stkich.

Przy dźwiękach hymnu 
narodowego trumny po­
ległych górników opuszczają 
się wgłąb mogił, które po­
krywa stos wieńców.
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Strzały 
w amerykańskim Kongresie

•>& _ Jamajka HAITI
M.KR RAIB5K/5

Na. posiedzeniu Izby Re­
prezentantów w kongresie 
amerykańskim w dniu ł 
bm. oddano z galerii dla 
publiczności kilka strza­
łów na salę obrad. Za­
machowcy — kobieta i 
dwóch mężczyzn — serią 
strzałów z pistoletów auto 
ma tycznych ranili pięciu 
kongresmeriów. Przed 
obezwładnieniem, zama­
chowcy rozwinęli flagę por 
torikańską i wznieśli 
okrzyk: „Żądamy wolnoś­
ci dla Parto Rico“. Według 
informacji AP zamachow­
cy są związani z nacjona­
listyczna organizacja por- 
torikańska. do której nale­
żeli również'uczestnicy nie 
udanego zamachu na Tru- 
mana w roku 1950.

Aby zrozumieć przyczy­
nę zamachu, trzeba sobie 
uzmysłowić ,sytuację, w 
jakiej znajduje1 się Porto 
Rico „wzorowa kolonia“ 
amerykańskiego imperia­
lizmu. Spośród 2,3 milio­
na mieszkańców tej wys­
py ok. 400.000, a więc 
trzecia część dorosłych, to 
bezrobotni, 500.000 ludzi 
jest bez dachu nad głową, 
a 64 proc. — to analfa­
beci.

Byt ludności uzależnio­
ny jest od jednej jedynej 
gałęzi gospodarki — upra­
wy trzciny cukrowej, eks­
portowanej przeważnie do 
USA. Jak przewiduje usta­
wa, opracowana przez mo 
nopole USA. tylko szósta 
część eksportowanej trzci­
ny cukrowej może być ra­
finowana w Porto Rico. 
Zakaz budowy własnego 
przemysłu cukrowniczego 
pozbawia tysiące ludzi moż 
liwości znalezienia pracy. 
Wskutek tego tylko w la­
tach powojennych wyemi­
growało z wyspy ponad 
300.000 mieszkańców. Za­
robki pracujących są o 2/3 
niższe niż w USA.

Sytuację tę stworzyły i 
korzystają z niej monopo­
le Rockefellera. Morgana 
i Bostona. Osiągnięty przez 
nie czysty dochód wyniósł 
od 1947 do 1951 roku 118,1 
miliona dolarów. W ten 
sposób już w 1945 r. mo­
nopole te zagarnęły 39 
proc. dochodu narodowego 
Porto Rico. W 1951 r. u- 
dział ich podniósł sie do 43 
proc.

Od czasu okupacji wys­
py przez USA, w roku 
1389, ludność Porto Rico 
podejmowała w wielu pow 
Staniach próby wywalcze­
nia niepodległości. Po 
ostatnim powstaniu w ro­
ku 1950, krwawo stłumio­
nym przez USA, Stany 
Zjednoczone użyły manew­
ru, udzielając Porto Rico 
formalnie „autonomii“ . Ma 
newr ten okazał się bar­
dzo korzystny dla USA, 
gdyż zwolnił je od obowiąz 
ku składania systematycz­
nych sprawozdań o sytua­
cji w Porto Rico przed Ra­
dą Powierniczą ONZ.

Zamach w dniu 1 marca,' 
który zbiegł się z otwar­
ciem panamerykańskiej 
konferencji w Caracas, był 
protestem przeciw kolo­
nialnej polityce USA.

A. G.

Walka o złagodzenie
napięcia międzynarodowego

Przygotowania 
do wystawienia

piewszych Jednostek
Wehrmachtu

p o w in n a  stać się
najżywotniejszą sprawą 

wszystkich uczciwych łuski 
Przemówienie N. M. Szwernika. .  •- runku wykonania uchwał IIIna sesji Biura Wykonawczego SFZZ IS !

kryzysu ekonomicznego i po 
garszania się sytuacji mas 
pracujących w krajach ka­
pitalistycznych ( kolonial­
nych rośnie konieczność 
wzmocnienia akcji SFZZ w 
Kadzie Gospodarczo-Społecz 
nej ONZ i na terenie Mię­
dzynarodowego lliura Pracy. 
Pożądane jest. tfy w toku dal 
szej swej działalności w kie-

Rząd Czechosłowacji
popiera w pełni 

propozycję ZSRRw sprawie zapewnieniabezpieczeństwa zbiorowego
WIEDEŃ PAP. Na posiedzeniu Biura Wykonawczego 

Światowej Federacji Związków Zawodowych 24 bm. w 
dyskusji nad referatem sekretarza generalnego SFZZ 
Louis Saillanta przemawiał N. M. Szwernik, przewodni­
czący Wszechzwlązkowej Centralnej Rady Związków Za­
wodowych i wiceprzewodniczący SFZZ.

BERLIN PAP. Agencja 
ADN podaje, że w Bonn 
ukończono przygotowańia do 
wystawienia pierwszych od­
działów zachodnio-niemiec- 
kiego Wehrmachtu. W pierw 
szym rzucie powołanych ma 
być 130 tysięcy b. hitlerow­
skich oficerów i podofice­
rów, którzy zgłosili się do­
tychczas do „armii europej­
skiej" i odbyli specjalne prze 
szkolenie we wła daniu nowo 
czesną bronią amerykańską.

130 tysięcy żołnierzy za­
wodowych powołanych w 
pierwszym rzucie do armii 
zachodnio - niemieckiej ma j te na niej
stacjonować w koszarach i 
na poligonach pozostałych po 
.armii hitlerowskiej. Manew­
ry mają być przeprowadzane 
na poligonach amerykań­
skich wojsk okupacyjnych.

Wydarzenia, jakie zaszły 
po III Kongresie Związków 
Zawodowych — stwierdził 
N. M. Szwernik — świadczą 
o spotęgowaniu się ruchu 
mas pracujących przeciwko 
polityce wyścigu zbrojeń i 
przygotowywania nowej woj 
ny światowej. W warunkach 
konsolidacji sił mas pracu­
jących i postępowych ludzi 
na całym świecie koła naj­
bardziej reakcyjne, osłania­
jąc się hasłami obrony' po­
koju, występują przeciwko 
dążeniom narodów do oaprę 
żenią międzynarodowego.

Wzmagający się ruch na­
rodów na rzecz pokojowego 
uregulowania spornych pro­
blemów międzynarodowych 
zmusił rządy największych 
krajów kapitalistycznych do 
przyjęcia propozycji Związ­
ku Radzieckiego w sprawie 
zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw.

Mówca przypomniał zgło­
szone na tej konferem k pro 
pozycje radzieckie i osiągnię 

wyniki, w śzcze-

interesowanych w celu ure­
gulowania kwestii koreań­
skiej i rozpatrzenia sprawy 
przywrócenia pokoju w In- 
dochinach.

Siły imperialistyczne — 
mówił dalej N. M. Szwer­
nik — prowadzą politykę 
zmierzającą nie do złagodzę 
nia napięcia międzynarodo­
wego, lecz do dalszego 
wzmocnienia ich agresyw­
nych paktów i bloków, do 
tworzenia wszelkiego rodza­
ju sojuszów i ugrupowań 
wojskowych.

Zadanie Światowej Fede­
racji Związków Zawodo­
wych i należących do niej 
organizacji związkowych po 
lega ną tym, by jeszcze bar 
dziej zaktywizować walkę 
klasy robotniczej przeciwko 
wyścigowi zbrojeń, ratyfika­
cji układów z Bonn i Pary­
ża, przeciwko włączaniu Nie 
mice do agresywnego ugru­
powania państw europej­
skich. Walka o złagodzenie

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych uwzględ­
niała narodowe i ekonomicz­
ne warunki każdego z krajów 
kapitalistycznych, kolonial­
nych i półkolonialnych. Odpo 
wiednio do tych specyficz­
nych warunków ŚFZZ po­
winna określać linię swej 
działalności, nie zmieniając 
podstawowych zasad progra 
mu i statutu naszej organi­
za c.jłr

Biuro Wykonawcze powin­
no wypowiedzieć się na te­
mat wniosku Światowej Ra­
dy Pokoju o przeprowadze­
nie w roku 1954 zjazdu mię­
dzynarodowego, który ma 
przyczynić się do złagodze­
nia napięcia międzynarodo­
wego. Zamierzamy poprzeć 
ten wniosek. Byłoby rzeczą 
celową, gdyby SFZZ i nale­
żące do niej' organizacje 
wzięły czynny udział w tym 
spotkaniu międzynarodo 
wym.

Broniąc nadal sprawy po­
koju SFZZ powinna walczyć 
jak najusilniej o pokojowe 
uregulowanie kwestii koreań 
sklej, o zakończenie wojny 
w indochinach, o utrwale­
nie pokoju na całym świę­
cie.

gólności uchwałę o zwołaniu 
konferencji' genewskiej z 
udziałem przedstawicieli 
USA, Francji, Anglii, ZSRR 
i Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz innych krajów za-

Manewry U S A  przed konferencją genewską
NOWY JORK PAP. Jak 

wynika z doniesień prasy 
amerykańskiej, koła rządzą­
ce USA w związku ze zbliża 
jącą się konferencją genew­
ską, ujawniają niepokój ’ z 
powodu rozbieżności między 
mocarstwami zachodnimi, 
zwłaszcza, w sprawie przy­
wrócenia praw Chińskiej Re 
publiki Ludowej i przyjęcia 
jej do ONZ, w sprawie ra­
tyfikacji układu o „armii eu­
ropejskiej" oraz wobec zna­
lezienia się w impasie roko­
wań między Francją a Niem 
cami zachodnimi w sprawie 
Zagłębia Saary.

W tym właśnie — pisze 
„Christian Science Monitor“ 
— tłumaczy się fakt, że Wa­
szyngton zajmuje się obecnie 
sprawą zwołania rady atlan 
tyckiej do Paryża — zanim 
jeszcze zbierze się konferen-

pisze dziennik — pozostawia 
ją mało nadziei na to, by 
Zachód zdołał przybyć do 
Genewy dysponując „armią 
europejską“ jako wyrazem 
swej jedności i wspólnoty 
swoich celów.

napięcia międzynarodwego i 
o utrzymanie pokoju powin- Uważamy za rzecz koniecz 
ną stać sie najżywotniejszą ? ą,.,by ®1“ ro Wykonawcze za 
sprawą milionów ludzi pra- |eclJ° ,Sekretanatowi SFZZ 
cy, którzy dźwigają ogromny ' .kr?J0wym organizacjom 
ciężar zbrojeń. ' ^lązkowym wzmożenie dzia

łalnosci w kierunku wyjas- 
Z kolei N, M. Szwernik nienia i realizacji uchwał III 

stwierdził, że III Światowy Światowego Kongresu Z. Z. 
Kongres Związków Zawodo- Należy również zwrócić uwa 
wych spotkał się z szerokim gę Sekretariatu SFZZ na 
poparciem mas pracujących aktywizację walki mas pra- 
wszystkich krajów. Również cujących przeciwko układom 
masy pracujące Związku Ra- militarystycznym z Bonn i 
dzieckiego śledziły jego obra Paryża. SFZZ powinna do- 
dy z ogromnym zaintereso- Prowadzić do tego, by związ 

i waniem, zaaprobowały jed- ki _zawodowe krajów europej 
nomyślnię uchwały Kongre- sk'ck’ a przede wszystkim 

| su i wyraziły przekonanie. piemiecka kląsa robotnicza 
że Światowa Federacja * masy pracujące rcrajow sa- 
Związków Zawodowych zmo siadujących z Niemcami 
bilizuje szerokie masy ludzi Przeszkodziły wskrzeszeniu 
pracy na całym świecie do »»Oleckiego militaryzmu i 
wykonania jego uchwał ducha odwetu, stanowiących 

. poważną groźbę dla pokoju i 
. J en ? polega na tym, dla bezpieczeństwa między- 
fry Światowa Federacja narodowego.
Związków Zawodowych sku

5 P f Z- Ko” g'!es Iud?i dzynarodowy, by w swoich pracy należących do organ.- uchwałach Biuro Wykonaw-
kiernnT-, ,  Wy ró*nych cze wezwało organizacje erunkow. związkowe i masy pracujące

W dalszej części swego, wszystkich krajów do walki 
przemówienia N, M. Szwer- o rozszerzenie kontaktów e- 
nik omawiał plan pracy konomicznych i handlowych

i Wscho

cja genewska. Stany Z jedno 
czone pragną aby sesja Rady 
była „świadectwem jedności 
i siły Zachodu“ przed kon­
ferencją w Genewie. „Chri­
stian Science Monitor“ po­
wątpiewa jednak, czy uda 
się osiągnąć w Paryżu pozy­
tywne rozwiązanie problemu 
Zagłębia Saary, i dochodzi 
do wniosku, że należy wąt­
pić, by Francja ratyfikowa­
ła układ o „armii europej­
skiej“ przed wspomnianą 
konferencją. Warunki wysu­
nięte przez- Francję w spra­
wie Zagłębia Saary i przez 
Włochy w sprawie Triestu — j ŚFZz'na rok ' l 954,' przy czym między"Zachodem

PRAGA PAP. 24 bm. rząd 
czechosłowacki przekazał pra 
sie oświadczenie w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie.

Podkreślając na wstępie, 
-że rząd i naród czechosło­
wacki witają zawsze z uzna 
niem każdą próbę złagodze­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i usunię­
cia przeszkód na drodze do 
porozumienia i przyjaznej 
współpracy narodów, oświad 
ozenie stwierdza, że rząd 
Republiki Czechosłowackiej 
pod tym właśnie kątem wi­
dzenia ustosuńkował się do 
konferencji berlińskiej.

Rząd Republiki Czechosło 
wackiej i cały naród czecho­
słowacki — głosi oświadcze­
nie — przyjęły z uczuciem 
wdzięczności propozycje ra­
dzieckie w sprawie stworze 
nia europejskiego systemu 
bezpieczeństwa, propozycje, 
których przyjęcie oznaczało­
by usunięcie groźby nowej 
wojny światowej oraz dopro 
wadziłoby do ustanowienia 
nowych, zdrowych stosun­
ków między państwami eu­
ropejskimi i do pokojowej 
reorganizacji Europy.

Opierając się na doświad­
czeniu historycznym Rząd Re 
publiki Czechosłowackiej ca! 
kowicie podziela , pogląd 
Związku Radzieckiego, że za­
danie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie 
związane jest nierozerwalnie 
przede wszystkim z zadaniem 
niedopuszczenia do odbudo­
wy militaryzmu niemieckie­
go, który stanowił zawsze 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla narodowej i państwowej 
egzystencji sąsiadów Nie­
miec i innych państw euro­
pejskich. Utworzenie jedno­
litych, demokratycznych, po 
kój miłujących Niemiec usu­
nęłoby niebezpieczeństwo a- 
gresji i dopomogłoby do roz­
szerzenia pokojowych stosun 
ków i ustalających się obec­
nie kohtóktów między Repu­
bliką Czechosłowacką a NRD 
na całe terytorium Niemiec. 
Naftimiast Niemcy znajdują­
ce się pod władzą militarys-

tów i odwetowców byłyby 
nieuchronnie ogniskiem kry­
jącym w,sobie groźbę wybu­
chu nowej wojny.

Rząd Republiki Czechosło­
wackiej z całym zdecydowa­
niem odrzuca koncepcję wio 
dącą do stworzenia ugrupo­
wań wojskowych, które prze 
ciwstawiają jedne państwa 
innym państwom. Odrzuca 
on więc od samego począt­
ku jak najbardziej stanow­
czo próbę utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej“ — części składowej agre 
sywnego bloku atlantyckie­
go, wita natomiast z uzna­
niem i będzie popierał pro­
jekt stworzenia systemu bez 
pieczeńst^a zbiorowego, w 
którym mogłyby uczestni­
czyć wszystkie państwa eu­
ropejskie bez względu na 
ustrój polityczny.

Rząd Republiki Czechosło­
wackiej w całkowitej harmo 
nii z opinią całego narodu 
oświadcza, że Republika Cze 
choslowacka gotowa jest 
wziąć udział w ogólnoeuro­
pejskim układzie o bezpie­
czeństwie zbiorowym i po­
pierać będzie dążenia do za­
warcia takiego układu.

900 tys. naczyńwyprodukowała
huta „Silesia“

ST AL1NOGRÓD PAP.
Załoga huty „Silesia ‘ po 
ogłoszeniu uchwał IX Ple­
num KC PZPR zwiększyła 
znacznie produkcję artyku 
łów gospodarstwa domowe 
go. W bież, roku załoga bu 
ty dostarczyła iuż na ry­
nek ponad 900 tys. różnego 
rodzaju naczyń. Hutnicy 
„Siiesii“ w poważnym stop 
niu wykonali już kwartal­
ny plan dostaw artyku­
łów gospodarstwa domowe 
go za pośrednictwem pla­
cówek „Argedu“ — dla 
miasta i Za pośrednictwem 
placówek spółdzielczości sa 
mopomocowej dla wsi.

W znacznie szerszym za­
kresie niż w latach ubieg­
łych przystąpiono w rb. do 
produkcji artykułów gospo 
darstwa domowego posząjk: 
wanych przez wieś. M. in 
od początku stycznia br 
wytworzono dziesiątki ty­
sięcy wiader ocynkowa­
nych, baniek na mleko, kil 
kanaście tysięcy latarń do 
wozów, imbryków, konwi 
mleczarskich itp.

Dobrze rozwija się rów­
nież w hucie produkcja u- 
boczna, którą zapoczątko­
wano pod koniec ub. ro­
ku. Wykorzystują» odpa­
dy, hutnicy z „Siiesii“ do­
starczyli na rynek w tym 
roku już panad 9 ton ron- 
delków, patelni i garnków

ro zp o czyn a  się w e W ro c ła w iu  
festiwal sztuki cyrkowej
WROCŁAW PAP. We wro Na okres 9 dni festiwalo- 

cławskiej Hali Ludowej roz wych wrocławska Hala Lu-
lega się stukot młotków i 
warkot pił. Na środku hali 
ułożono arenę cyrkową. Wo­
kół niej rosną szeregi amfi­
teatralnie wznoszących się 
miejsc siedzących.
•Dobiegają końca ostatnie 

roboty przy dostosowaniu ha 
li do potrzeb największego w 
historii polskiego cyrku wi 
dowiska — festiwalu sztuki 
cyrkowej, który rozpoczyna 
się 25 bm, W festiwalu 
udział wezmą artyści cyrko­
wi z 11 cyrków państwo­
wych.

dowa zamieni się w jeden z 
największych cyrków świa­
ta. Każdy spektakl będzie tu 
mogło oglądać wygodnie 10 
tysięcy widzów, bo tyle przy 
gotowano miejsc siedzących 
wokół areny. Przez arenę 
przewinie się 500 artystów, 
demonstrujących swój naj­
lepszy program —• wynik wy 
trwałej pracy.

Festiwal budzi nieńotowa- 
ne dotychczas zainteresowa­
nie wśród społeczeństwa 
Wrocławia i całego Dolnego 
Śląska.

zwrócił uwagę na koniecz­
ność sprecyzowania i skon­
kretyzowania niektórych pun 
któw tego planu.

Uważamy — oświadczył 
mówca — że w obecnych wa 
runkach narastania ogólnego

dem w celu umocnienia po­
kojowych stosunków między 
narodowych oraz polepsze­
nia warunków bytu ludnoś­
ci w krajach kapitalistycz­
nych, kolonialnych i zależ­
nych.

IDEA bezpieczeństwa zbiorowego, 
której wyrazem byi radziecki 
projekt ogólnoeuropejskiego u- 

kładu o bezpieczeństwie zbiorowym w 
Europie stała się programem walki na­
rodów o odprężenie międzynarodowe, 
o pokój. Oświadczenie rządu polskiego % 
9 marca br. w sprawie ogólnoeuropej­
skiego układu jest nowym dokumen­
tem pełnego uczestnictwa narodu pol­
skiego w tej walce. Składając oświad­
czenie rząd polski opierał się na hi­
storycznych doświadczeniach, wskazu­
jących, że właśnie polityka odrzucająca 
radziecką zasadę bezpieczeństwa zbio­
rowego przyczyniła się do wzmożenia 
agresji hitlerowskiej, której jedną z 
pierwszych ofiar stała się Polska.

MIĘDZY WOJNAMI
Linii polityki radzieckiej, która zna­

lazła wyraz na konferencji berlińskiej, 
mocarstwa zachodnie — Anglia i Fran­
cja — przy poparciu USA już w la­
tach międzywojennych przeciwstawiały 
linię polityki niedopuszczania do zor­
ganizowania bezpieczeństwa zbiorowe­
go. politykę nieprzeciwdziałania agresji.

Już w 1933 r., wkrótce po objęciu 
władzy przez Hitlera w Niemczech, 
podpisany został w Rzymie „pakt o zgo 
dzie i współpracy“ miedzy czterema 
mocarstwami — Anglią. Francja, Niem­
cami i Wiochami. Zmowa rządów an­
gielskiego i francuskiego z niemieckim 
i włoskim faszyzmem, nie ukrywają­
cym już wówczas swoich zaborczych 
zamiarów, miała na celu przygotowanie 
agresji przeciwko Krajowi Rad, miała 
na celu niedopuszczenie do stworzenia 
systemu zbiorowego bezpieczeństwa.

W 1935 r. w Londynie zostaje za­
warta anglo-niemiecka umowa, w myśl 
której Wielka Brytania łamiąc posta­
nowienia traktatu wersalskiego zgadza 
się na odbu^».wę sił zbrojnych nie­
mieckiej marynarki wojennej, w roz­
miarach dorównujących prawie flocie 
francuskiei-

0 ideę zbiorowego bezpieczeństwa sympatią cieszy się 
bezpieczeństwa.

idea zbiorowego

Przez te wszystkie lata międzywojen- nienapastnfcaych, przede wszystkim zaś lińskiej projekt układu ogólnneiironel- 
ne delegacja radziecka w Lidze Naro- Anglia i Francja, wyrzekła się polityki skiego, obejmującego nie 6 a wszrst-
dow broniła zasady bezpieczeństwa u~— ----------  . . . .
zbiorowego, składając w tej sprawie
szereg wniosków. Tak np. 30 sierpnia 
1936 r. zostały przekazane sekretarzowi 
Ligi, Avenolowi, radzieckie wnioski w 
sprawie sposobów umocnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego dla rozpatrzenia 
Ich w Lidze Narodów. Wnioski te uto­
nęły w archiwach, ponieważ o to właś'- 
nie chodziło Anglii i Francji, kierują­
cych wówczas Ligą Narodów. Popierał 
całkowicie politykę mocarstw zachod­
nich sanacyjny rząd Polski, wysługu­
jący się Hitlerowi. Jedyną siłą narodu 
polskiego, która ostrzegała wówczas 
przed niebezpieczeństwem paktu z Hi. 
tlerem i walczyła o jego zerwanie, by­
ła konsekwentna bojowniczka o nie­
podległość Polski — KPP. „Bronić Pol­
ski przed Hitlerem — to walczyć o zer­
wanie hańbiącego i groźnego sojuszu * 
Hitlerem — pisały „Wiadomości" z 22 
lipca 1936 r. — to walczyć o przystą­
pienie Polski do paktu bezpieczeństwa 
zbiorowego z ZSRR, Francją, Czecho­
słowacją i in.“!

Głoszone przez ZSRR idee znajdowa­
ły głęboki oddźwięk wśród narodów 
europejskich i części polityków bur- 
żuazyjnych. Zwolennikiem
był m. in. minister spraw _
nych Francji w 1934 r„ Barthou, który 
zginął tragiczną śmiercią w Marsylii z 
rąk chorwackich terrorystów, agentów 
Hitlera i Mussoliniego.

bezpieczeństwa zbiorowego, wyrzekła kie państwa europejskie. Słowem, pro. 
się polityki zbiorowego oporu wobec jekt rezygnacji z tworzenia przeciw- 
napastników i przeszła na stanowisko stawnych sobie ugrupowań wojskowych
nieinterwencji, na stanowisko 
noścl“.

„neutral-

PO DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ

W jakim kierunku poszła polityka 
USA, Anglii ¡ Francji po drugiej woj­
nie światowej w kwestii niemieckiej? 
Mocarstwa zachodnie znów realizują 
nie tylko politykę zaniechania zorgani­
zowania bezpieczeństwa zbiorowego i 
przeciwdziałania agresji, ale politykę 
jawńego przygotowywania agresji. Od­
budowują w Niemczech zachodnich mi- 
litaryzm niemiecki dążąc do wciągnię­
cia zachodniej części Niemiec do agre­
sywnego ugrupowania państw zachod­
nio-europejskich.

Ponieważ opór narodów przeciwko 
odradzaniu niemieckiego militaryzmu 
przeszkadza bezpośredniemu wciąg­
nięciu Niemiec zachodnich do gro­
na atlantydów, w 1952 r. powsta­
je amerykański plan tzw. europejskiej 
wspólnoty obronnej. Do grona ucze­
stników tej .„wspólnoty“ zalicza się już 

tych idei otwarcie obok członków paktu atlantyc- 
zagranicz- kiego: Francji, Włoch, Belgii, Holandii 

i Luksemburga — Niemcy zachodnie.
W rezultacie polityka trzech mo­

carstw zachodnich prowadzi do utwo­
rzenia wojskowego ugrupowania jed­
nych państw europejskich przeciwko 

Europy na dwa
obozy.

ZSRR, realizując konsekwentnie po­
litykę organizacji bezpieczeństwa zbio­
rowego, przeciwstawił planom mo­
carstw zachodnich na konferencji ber-

Dla wszystkich zwolenników idei _____
bezpieczeństwa zbiorowego, jasne i zro- drugim, do rozbicia 
zumiale było, że główna przyczyna 
wzmocnienia agresji hitlerowskiej kry­
je się w tym — jak wskazywał na 
XVIII Zjeździe KPZR w marcu 1939 r.
Józef Stalin — „że większość krajów

na rzecz utworzenia systemu obejmu­
jącego wszystkie państwa europejskie.

Nie przyznając żadnemu z państw 
dominującej roli w systemie bezpieczeń 
stwa zbiorowego, radziecki projekt, 
ogólnoeuropejskiego układu gwarantuje 
nie tylko suwerenność uczestników sy­
stemu, ale i jej ochronę przed napaś­
cią z zewnątrz. Włączając zaś do sy­
stemu zarówno NRD jak i Niemiecką 
Republikę Federalna do czasu utworze­
nia jednolitego, pokój miłującego pań­
stwa niemieckiego, neutralizuje równo­
cześnie groźbę agresji ze strony Nie­
miec.
. tak jasno sformułowanej Idei
bezpieczeństwa zbiorowego pryskają 
wszelkie „argumenty“ ministrów mo­
carstw zachodnich. Pozostaje naga 
prawda: koła przeciwstawiające się 
utworzeniu na terenie Europy systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego nie chcą 
utrwalenia pokoju.

Koła te nie mogą jednak nie liczyć 
się z jednym z „największych osiągnięć 
XX stulecia“ — jak nazwał w swoim 
ostatnim oświadczeniu minister Molo- 
iow fakt, że obok ZSRR na drogę so­
cjalizmu i demokracji ludowej wkro­
czyło szereg innych państw, że obóz so­
cjalizmu i pokoju, liczący obecnie 800 
milionów ludzi, stanowi niezmożoną si­
łę. Koła tc nie mogą również nie liczyć 
się z tym, że narody nie chcą wojny, 
że coraz powszechniejsza jest walka w 
obronie pokoju. Nic mogą one również 
przejść obojętnie wobec faktu, że wśród 
miłujących nokój ludzi cera* większa

PROGRAM WALKI NARODÓW
„Wydarzenia ostatniego tygodnia we 

Francji, w Niemęzech zachodnich i An­
glii jasno dowodzą — pisał niedawno 
amerykański dziennik „New York Ti­
mes“ w artykule pt. „Europa po kon­
ferencji berlińskiej“ — że chociaż rzą­
dy tych krajów popierają układ o eu­
ropejskiej wspólnocie obronnej, to mi­
mo to istnieje silny ruch przeciwko te­
mu układowi“. Wyrazem tego ruchu 
była m. in. dwudniowa konferencja mię 
dzynarodowa przeciwników „europej­
skiej wspólnoty obronnej“ w Paryżu. 
W konferencji tej wzięło udział około 
200 wybitnych osobistości o różnych 
poglądach politycznych z 7 krajów' — 
Francji, Włoch, Niemiec zachodnich, Ho 
landii, Belgii, Luksemburga i Wielkiej 
Brytanii. Uczestnicy konferencji potę­
piając w jednomyślnej rezolucji „euro­
pejską wspólnotę obronną“ stwierdzili 
równocześnie, że idea bezpieczeństwa 
zbiorowego winna zwyciężyć.

Rząd nasz od chwili wyzwolenia Pol­
ski z jarzma hitlerowskiego prowadzi 
konsekwentnie politykę, zmierzającą 
do utrwalenia pokoju. Wkładem w 
stworzenie warunków zapewniających 
bezpieczeństwo w Europie jest granica 
pokoju na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Zgodne z ideą bezpieczeństwa zbioro­
wego są układy o przyjaźni i .wzajem­
ne? pomocy, zawarte przez Polskę a 
ZSR.R i innymi krajami Europy wschód 
niej i południowej. Broniąc pokoju 
rząd nasz podejmuje stale na forum 
ONẐ  wysiłki na rzecz realizacji zasady 
bezpieczeństwa zbiorowego, nie ustaje 
w dążeniu do rozbudowy międzynaro- 
dowei wymiany gospodarczej.

Obrona pokoju jest sprawą wszyst­
kich narodów. I1 częstoi , * iv w niej 
w całej pełni, świadomi odpowiedzial­
ności, która na nas spoczywa,.

E. Drlawerski

Ustępował i ustępo­
wał statkom amerykań­
skim aż safh osiadł 
w końcu na mieliźnie.

2 ?  Ś W I A T A
Zerwanie rokowań 

między Anglią a Egiptem 
24 bm. rząd angielski oficjal­

nie poinformował Egipt o zerwa 
niu rokowań angielsko - egip­
skich. Nota skierowana w tej 
sprawie do egipskiego minister­
stwa spraw zagranicznych stwier 
dza, że Anglia uważa kontynuo­
wanie rokowań nad przyszłością 
bazy angielskiej w strefie Kana­
łu Sueskiego za bezprzedmioto­
we.

Dokerzy Algeru 
przeciwko wojnie 

w Indochinach
Dokerzy algerscy prowadzą 

zdecydowaną walkę przeciwko 
wojnie w Indochinach. Dokerzy 
Bone odmówili załadowania stat 
ku ,,Beauvais“  odpływającego 
do Wietnamu.

Przeszło 100 patriotów 
uwięziono od 1 marca 
w Berlinie zachodnim

Policj? zachodnio - berlińska 
ares.3*o rała od l marca prze­
szło 100 obywateli - patriotów z 
zachodniego Berlina, ponieważ 
walczyli oni o uwolnienie człon 
ka Komitetu Bezrobotnych w 
zachodnim Berlinie, Waltera Bil­
ing»» jak również Nyystępowali 
przec.wko układom wojennym z 
Bonn i Paryża.

Wzmożenie objawów 
kryzysu w ekonomice

amerykańskiej
Pada wykona veza Kongresu 

Przemyśle wych Związków Zawo 
dowych opubhl. jwala oświadczę 
nie, w którym stwierdza, że Sta 
ny Zjednoczone przeżywają de­
presję oraz że „jeśli nie zostaną 
podjęte odpowiednie krrM, gro­
zi im ogólna krrsrje*.
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Patrzą na nas miliony
IŁOWA, które padały z trybuny

' * , ;
w całym kraju, w mieście i na wsi.
Zjazdu były słuchane z

II 
uwagą

straszony, 
cie, który 
o naszym

E Ale czy tylko u nas? Posłuchajmy, co mó- 
I wili na Żjeździe przedstawiciele bratnich 
= partii.
| „Wielkie dzieło, o które tak mężnie wal- 
| ożycie i w imię którego tak ofiarnie pracu- 
§ .jecie, jest naszą wspólną sprawą“ — mó-
§ wił przedstawiciel Związku .Patriotów Ju- 
= gosłowiańskich Nicola Sandulovic. „Rea- 
= lizacja uchwal Waszego Zjazdu będzie 
H wielkim bodźcem w walce, jaką podjęły 
| hiszpańskie masy ludowe, w walce o po- 
= kój, wolność, demokrację i niezawisłość 
| narodową“ — zapewniał przedstawiciel 
| narodu hiszpańskiego tow. E. Lister. „Mi­
li mo odmiennych stosunków panujących 
| w naszych krajach, ludzi pracy u nas 
| i u Was jednoczy silne i wielkie uczucie 
| solidarności międzynarodowej, które sta- 
| nowi mocną podstawę przyjaźni między 
- narodami“ — stwierdził przewodniczący 
| KC Komunistycznej Partii Finlandii tow.
| Aimo Aaltonen. „Każdy sukces, każde 
| zwycięstwo w Waszej walce jest dla kia- 
| sy robotniczej naszego kraju potężnym 
| bodźcem do wzmożenia walki o przyjaźń 
i  między wszystkimi narodami, o przyjaźń,
1 która jest podstawą trwałego pokoju 
i i szczęśliwego życia dla wszystkich“ — 
ę mówił Norweg tow. Just Lippe. „Przeka- 
= żuję Wam, towarzysze polscy, podzięko- 
ł wania mojej partii za Waszą serdeczną 
| gościnność i za wielką naukę, jakiej nam 
= udzielacie, wykazując możliwości, jakie 
| stwarza socjalizm“ — oto słowa członka 
I Biura Politycznego Szwajcarskiej Partii 
\ Pracy, tow. Etienno Lentillon. „Jakkol- 
f  wiek na różnych odcinkach, to jednak 
| kroczymy w szeregach tego samego fron- 
| tu walki o demokrację i pokój“ — oświad- 
| czyi tow. Kuggero Grieco, członek Biura 
1 Politycznego Komunistycznej Partii 
| Włoch.
I O czym świadczą przytoczone tu wypo- 
| wfedzi przedstawicieli komitetów central- 
| nych bratnich partii komunistycznych i ro- 
* botniczych?
| Świadczą one o tym, że przykład nasze- 
| go budownictwa, zmiany w naszym życiu 
| stanowią bodziec dla wszystkich narodów 
§ świata kapitalistycznego do wzmożenia 
5 walki o 'wyzwolenie społeczne. Na naszym 
i przykładzie przekonują się one, że socja- 
:  lizm to lepsze życie mas pracujących, wy- 
| Zwolenie mas chłopskich z nędzy. Socja- 
| iizm to jasne szkoły dla. dzieci, zmniei- 
| szająca się śmiertelność, praca dla wszystr 
| kich, powszechność kultury.
| Setki milionów ludzi z uwagą patrzą na 
| nas. Gzy -wykonujemy zadania, jakieśmy 
| sobie zakreślili? Czy jesteśmy dość silni,
1 by oprzeć się awanturnikom imperiałistycz 
| nym? Patrzą z ufnością i nadzieją.
= Nie wszystko co się u nas dzieje, jest 
| jasne, zrozumiałe dla ludzi pracy Zachodu.
| Stąd pytania, które stawiają: Co to wła- 
| ściwie jest ta budowa socjalizmu? Jakie 
1 są trudności Polaków, budujących socja- 
= lizm?
r Ludzie znajdujący się pod wpływem 
| prasy imperialistycznej, zalewani powo- 
| dzią kłamstw, zmyśleń i oszczerstw z ra- 
| dia, prasy, kina, telewizji, ba! — ambony,
| funkcjonującej we Włoszech, w Trizonii,
| Hiszpanii w celach przede wszystkim po- 
!  litycznych, formułują często pytania naiw- 
| ne, wywołujące niekiedy uśmiech wśród 
| nas. Nie lekceważmy jednak trwożliwego 
| pytania kioskarza z Mediolanu lub Nancy 
| o to.^czy władze bezpieczeństwa w Polsce 
s pozwalają na posiadanie więcej niż jednej 
| pary butów. To człowiek okłamany, prze- 
f 11111 m I r 11III m 1111111M11111111M11M < IMI ■ 11111111111111! 111111M M1111MIM1111111MIM1 m 1111 m I m 111111 r 111111111 ■ : 11111111M111 ■ n m 1111111 ■ 11111 ■ 11MI ■ 11111 ■ IM ■ 1~

bity przez ciężkie, twarde ży- f 
z radością przyjmie prawdę, I 

życiu, z radością przekona się, | 
że buty leżą u nas na wystawach sklepo- | 
wych i mogą być kupowane bez ograni- f  
czeń i że chcemy ich produkować więcej i 
i lepszej jakości. =

Dla naszych przyjaciół na Zachodzie 1 
postępy nasze w drodze do dobrobytu, I 
osiągnięcia w tej dziedzinie maja, nieby- I 
wale znaczenie przede wszystkim przez i 
oddziaływanie na szerokie masy ludzi | 
pracy? na drobnomieszczaństwo, chłop- I 
stwo, urzędników, inteligencję. A przecież i 
nasz wielki program, który już urzeczy- I 
wistniamy brzmi: szybciej do dobrobytu! i

Sekretarz KC Komunistycznej Partii = 
Norwegii tow. Just Lippe sformułował i 
bardzo znamienną myśl: „Ludzie uczciwej § 
pracy, bez względu na to, gdzie zamiesz- = 
kują i pracują, nie mają większych präg- I 
nień ponad to, aby żyć w pokoju i dobro- = 
bycie“. Główny nasz wysiłek,' główny wy- = 
silek naszej partii i całego narodu poi- f 
skiego zmierza ku utrwaleniu pokoju na | 
całym świecie i stworzeniu warunków I 
dobrobytu i kultury w Polscę. Pokój, do- i 
brobyt i kultura! Czyż może być hasło i 
bardziej atrakcyjne dla Holendra, Frań- i 
cuza, Niemca, Argentyńczyka?! i

Zapewne! Często najbardziej faszystów- | 
skie ugrupowanie polityczne wypisuje so- I 
bie te hasła w swych programach. Np. i 
zausznik Wall-Street i hitlerowców, czło- i 
wiek, który pomaga w odbudowie Wehr- i 
machtu i_ pracuje na rzecz nowej wojny | 
światowej, francuski minister spraw za- i 
granicznych, Georges Bidault, jeśli go spy- | 
tać w parlamencie, czy pragnie pokoju § 
i dobrobytu, zapewni gorliwie, że tak, że | 
chce tego z całego serca... Praktyka tych | 
-olityków nie ma jednak nic wspólnego | 
z ich deklaracjami. Mówią o pokoju, f 
a wskrzeszają Wehrmacht. Mówią o do- | 
brobycie, a wzmagają tempo zbrojeń. = 
zwiększają wydatki na zbrojenia. §

Rzecz w tym, iż my w czynie, w prak- | 
tyce udowadniamy całemu światu kapita- f 
listycznemu, że istotnie budujemy dobro- § 
byt, podnosimy stopę życiową, podczas I 
gdy u rv'sh mnożą się oznaki zbliżającego 5 
się kryzysu gospodarczego. My w praktyce = 
dowodzimy, że wszystkie nasze siły i 
sprzęgnęliśmy ze sprawą,pokoju i jej siu- = 
żymy. Cały nasz naród jest w tej chwili jj 
wielkim agitatorem za pokojem, za soc.ja- § 
lizmem. I dlatego wrogowie nasi stworzyli 5 
system nazwany przez nich „żelazną kur- = 
t.yną“, system odcinania narodów świata § 
kapitalistycznego od prawdziwej informa- | 
cji o życiu Polaków, Rosjan, Czechów. = I 
Prawda o nas jest niebezpieczna dla po- 11 
lityków wojny i nienawiści. |

Tow. Berman mówił w swym wystąpię- I
niu na II Żjeździe: I

„Chciałoby się, żeby robotnicy Paryża = 
i Mediolanu, chłopi sycylijscy i londyńscy I 
dokcrzy, metalowcy rurscy 1 japońscy I 
stoczniowcy wiedzieli, że pracujemy dla \ 
pokoju, że najgorętszym naszym pragnie- \ 
niem jest, aby lepiej się żyło człowiekowi = 
pracy, że cały nasz obóz jest dość czujny I 
i dość silny, aby sparaliżować każdą pro- § 
wokację wroga“. |

Wzmacniamy wiarę ludzi pracy Zachodu \ 
w życiodajną siłę socjalizmu naszymi suk- = 
cesami. Utrwalamy w nich wiarę w mo- = 
żliwość utrwalenia pokoju, pod warun- \ 
kiem podjęcia wysiłku w jego obronie \ 
przez wszystkich ludzi pracy. Wskazuje- | 
my narodom drogę do lepszego życia. 1 
A to wszystko znaczy, że jesteśmy jedną | 
z „brygad szturmowych“ ludzkości.

PM I

Prace przygotowawcze tlo wiosennej akcji siewnej w spółdzielni produkcyjnej Kulice do­
biegała jaz końca. Spółdzielcy przystąpili do nawożenia ziemi pod zboża jare.

Na zdjęciu: przewodniczący spółdzielni, poseł na Sejm PR1. Franciszek Murawski i ko­
wal Józef Kozłowski przeprowadzają przegląd siewników przed wyruszeniem w pole. 

________________ Fot. Z. Kosycarz

Z życia partii

Na właściwej drodze
Państwowy Ośrodek Ma­

szynowy w Cedrach 'Wiel­
kich, w pow. Pruszcz Gdań­
ski jest młody. Nie tylko 
dlatego, że powstał na począt 
ku 1950 roku. Pracują w nim 
młodzi ludzie, młodzi mecha 
nicy, młodzi traktorzyści i 
pomocnicy traktorzystów. 
Również i dyrektor POM w 
Cedrach Wielkich tow. Fran­
ciszek Sandach jest młodym 
człowiekiem, ale o sprawach 
swego ośrodka mówi ze zna­
jomością rzeczy starego dzia 
łucza gospodarczego.

Z uzasadnioną dumą mó­
wi tow. Sandach o odremon 
towanym parku maszyno­
wym. 48 pomowskich trakto 
torów wyremontowano na 8 
dni przed terminem. W roku 
bieżącym pracować one będą 
na 3600 hektarach.

Okazały warsztat mecha­
niczny. którym kieruje tow. 
Adamiuk, huczy pracą. Lu­
dzie uwijają się szybko i 
sprawnie, przygotowując czę 
ści zapasowe, narzędzia itp. 
To tu wyrośli na przo­
downików pracy: starszy 
mechanik tow. Daroń, me­
chanicy rejonowi ob. Czap­
ski i Zadrożny, któ­
rzy nie tak dawno jeszcze 
byli traktorzystami. To tu w 
czasie przeprowadzania re­
montów do tegorocznej kam­
panii wiosenno-siewnej wy­
różnili się w pracy młodzi 
traktorzyści tow. Klimczuk. 
ZMP-owcy Stasiek Górzyckl, 
Czupryń, Seń.

» * »
POM obsługuje siedemnaś 

cie spółdzielni produkcyj­
nych. Kontrakty zawarł już

W  WCTfce o św & BSze b u d lfn M Jn ic t w a  (0
Rodzi się nowa dzielnica

Silne szczękj koparki żar­
łocznie wgryzają się w hałdy 
gruzu, które topnieją z dnia 
na dzień. Jeden wprawny 
ruch ręki operatora Włady­
sława Kopackiego — i do 
podstawionych ZIS sypią się 
z łoskotem olbrzymie pecy­
ny zmarzniętej jeszcze zie­
mi i odłamki cegieł, wznie­
cając rude tumany kurzu. 
Obok z akrobatyczną niemal 
zręcznością, pochylony pod 
dużym kątem, „ujeżdża“ na 
swej spycharce D-VII bar­
dziej oporne zwały gruzu 
Jan Grabowski.

— Teren trudny - mówi 
Grabowski w krótkiej przer 
wie, patrząc na ponure gru­
zowisko. — Ziemia jest jesz­
cze zmarznięta, a oprócz te­
go pełno tu schronów i piw­
nic. Trzeba bardzo uważać. 
A czasu mamy niewiele — 
w ciągu paru tygodni trzeba 
uprzątnąć 25 tys, m* gruzu. 
Przystąpiliśmy do robót z 
trzema koparkami, tymcza­
sem jedną zabrało nam ZBM 
tío jeszcze pilniejszych robót, 
druga uległa awarii, została 
więc tylko jedna.

Ale jakoś poradzimy sobie 
— mówi z wiarą, śpiesznie 
wskazując na wysokie sio­
dełko, jakby żałując tych pa 
ru minut poświęconych roz­
mowie.

POTRZEBA 
USPRAWNIENIA 
METOD PRACY

Najpoważniejszą inwesty­
cją budowlaną w Gdańsku, 
Wynikającą z programu 
Frontu Narodowego, zapowia 
dającego odbudowę Gdańska 
W ciągu dziesięciolecia jest 
budowa Sródmieścia-Północ, 
zawartego między ulicą Wa­
łową, Motławą, Podwalem 
Staromiejskim i . Podwalem 
Grodzkim, gdzie właśnie od-

bywa się odgruzowywanie.
W dzielnicy tej mieszkać 

będzie 15 tys. mieszkańców, 
główny więę nacisk położo­
ny jest tu na budownictwo 
mieszkaniowe. Lecz oprócz 
domów mieszkalnych powsta 
ną tu również szkoły, przed­
szkola i żłobki, Dom Kultu­
ry Stoczniowca, kina, domy 
towarowe, punkty usługowe, 
sklepy, a następnie gmach 
Filharmonii i Opery Gdań­
skiej.

Wykonanie tego poważne­
go zadania w stosunkowo 
krótkim terminie, stawia za­
równo wykonawców jak i 
zespół projektancki przed za 
gadnieniem uruchomienia 
nie wykorzystanych dotych­
czas wewnętrznych rezerw, 
tkwiących w naszym budow­
nictwie.
_ Podczas szczegółowej ana­

lizy tego zagadnienia na 
pierwszy plan wysunęła się 
przede wszystkim sprawa do

kumentacji technicznej, na­
stręczająca dotychczas wie­
le poważnych trudności. Aby 
jg usunąć należy wprowa­
dzić projekty powtarzalne i 
typowe.

Wprowadzenie ich pozwoli 
nie tylko na wzmożenie tem 
pa budownictwa mieszkanio 
wegOj ale również wyelimi­
nuje realizację planów bez 
kompletnej dokumentacji te 
chnicznej i kosztorysowej, 
co jeszcze nieraz się u nas 
zdarza.

PROJEKT INŻYNIERÓW 
SOWIŃSKIEGO 

I KARWOWSKIEGO
W toku dyskusji nad teza­

mi IX Plenum w „Miastopro 
jekcie” Gdańsk mgr inż. 
arch. Stanisław Sowiński i 
mgr inż. Adam Karwowski 
podjęli niezwykle cenne zo­
bowiązanie długookresowe na 
cześć II Zjazdu, Postanowili 
oni mianowicie zająć się

Potężne koparki, .spychacze i bulldożery przygotowują te­
reny pod budowę nowej dzielnicy Gdańska.

Fot. Z. Kosycan

sprawą zastosowania w no­
wej dzielnicy, zajmującej 124 
ha powierzchni, powtarzal­
nych sekcji budynków, co w 
dużym stopniu uprości „bo­
lesne“ dotychczas zagadnie­
nie dokumentacji technicz­
nej. Prócz tego postanowili 
oni wprowadzić na budowę 
daleko idącą prefabrykację.

Nowa dzielnica Gdańsk - 
Północ, która zwiąże roz­
członkowany dotychczas or­
ganizm miejski w bardziej 
spoistą całość, nadając jej 
nowe, wielkomiejskie obli­
cze, zgodnie z zada­
niami postawionymi przez 
partię, ma być dzielnicą tań 
szą od budowanych dotych­
czas, gdyż tylko w ten spo­
sób możemy uzyskać znacz­
ny wzrost tempa budowni­
ctwa mieszkaniowego, zało­
żonego na najbliższy ckres.

Wcielenie tej zasady w ży 
cie mieli na uwadze obaj 
inżynierowie, precyzując za­
łożenia swego projektu. 
Wszechstronnie przedysku­
towany i przeanalizowany 
projekt ich zyskał akcepta­
cję dr J. Goryńskiego, dy­
rektora naczelnego Central­
nego Zarządu Budowy Miast 
i Osiedli ZOR, miejscowej 
DBOR oraz ZBM Gdańsk.

Projekt inżynierów Sowiń­
skiego i Karwowskiego nie 
tylko usuwa nagminne do­
tychczas nienadążanie biur 
projektowych za potrzebami 
budownictwa mieszkaniowe­
go, ale daje również gwa­
rancję, że przez potanienie 
kosztów budowy przyczyni 
się do polepszenia warunków 
życia pracującej ludności, że 
pozwoli budownictwu gdań­
skiemu wywiązać się w ter­
minie ze stojących przed nim 
zadań.

3. Kobus

ze wszystkimi. Obecnie główną 
jego troską jest dopilnowanie, 
aby każdy punkt umowy zo­
stał skrupulatnie wykonany.
■ .— Musimy nie tylko zao­
rać ziemię i zasiać — powia­
da tow. Sandach — musimy 
to uczynić dobrze, na wyso­
kim poziomie agrotechnicz­
nym. Większość naszych, trak 
torzystów rozumie te zada­
nia. Niedawno np. naszemu 
traktorzyście ZMP-owcowi 
Stanisławowi Górskiemu 
spółdzielcy z gromady Koź- 
lin uroczyście wręczyli 500 
zł nagrody za ilościowe i ja­
kościowe wykonanie prac w 
czasie jesiennej akcji siew­
nej. Zwrócili się też oni do 
dyrekcji z prośba, aby i w 
tegorocznej kampanii wiosen 
no-siewnei Górski u nich pra 
cował.

Ob. Górski nic jest wyjąt­
kiem. Takich jak on jest wię 
cej. jak np. tow. Feliks Misz 
kicwicz, brygadzista traktoro 
wy, tow. Grzesik, Spychal­
ski i inni. Wszyscy oni wie­
dzą, że od właściwej posta­
wy traktorzysty na wsi, od 
dobrze wykonanego zadania, 
zaieży nie tylko wzrost plo­
nów w spółdzielni, ale dalsze 
gospodarcze i polityczne u 
macnianie ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej.

* *  *

PZPR-owcy POM to lu­
dzie, którzy rozumieją, że ich 
podstawowym obowiązkiem 
jest przodować w pracy za­
wodowej. Ich przykład mo­
bilizuje bezpartyjnych pra­
cowników POM do wykona­
nia pilnych zadań zarówno 
w samym ośrodku, jak i w 
spółdzielniach produkcyj­
nych.

Do niedawna jeszcze w 
Ośrodku Maszynowym praco 
wali np. Jerzy Woźnica, To­
masz W’icztok i Edward 
Matlach. Upijali się oni czę­
sto, bumelowali, źle wykony 
wali powierzone im prace. 
Coraz bardziej dawał się od­
czuć ich zły wpływ na zało­
gę. Podstawowa organizacja 
partyjna zwróciła na tych 
traktorzystów uwagę. Wezwą 
no ich na egzekutywę, udzie 
łono im upomnienia, ale 
gdy i to nie pomogło, wyklu­
czono ich z partii i usunięto 
z pracy- Decyzja organizacji 
partyjnej w poważnym stop­
niu przyczyniła się do zlikwi 
dowania atmosfery rozpręże­
nia i do przezwyciężenia pi­
jaństwa i bumelanctwa.

Organizacja partyjna POM 
widzi swoje zadanie w nie­
sieniu pomocy politycznej 
spółdzielcom. W ub. roku w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Koźlinach byl taki okres, że 
ludzie słabo wychodzili do 
pracy. Wiadomo było, że w 
gromadzie wróg klasowy sie 
je dywersyjną plotkę, stara 
się zniechęcić do pracy człon 
ków spółdzielni produkcyj­
nej. Do Koźlin udali się człon 

( kowie partii z POM, agitato- 
j rzy. Rozmawiali ze spółdziel 
cami, obsłużyli kilka zebrań. 
W wyniku ich pomocy zde­
maskowano wroga. Okazał 
się nim niejaki Maciuk, któ 
ry zasłaniając się legityma­
cją partyjną, rozsiewał wro- 
S>3_ plotkę, demoralizował lu­
dzi, namawiał do łamania 
statutu spółdzielczego.

Maciuka 1 jego popleczni­
ków usunięto ze spółdzielni. 
Gdy to się stało, z miejsca 
ruszyła praca. W kilka dni 
potem do zarządu spółdzielni 
przyszła małorolna chłopka 
ob. Firkowa, oświadczając: 
„Przyjmijcie mnie do spół­
dzielni. Teraz, gdy pozbyliś­
cie sic kombinatorów i bu­
melantów i ja chcę być człon 
kiem waszej spółdzielni pro­
dukcyjnej“.

Załoga POM nie ogranicza 
jednak swojej pomocy tylko 
do spółdzielni produkcyj­
nych. Traktorzyści — człon­
kowie partii i bezpartyj­
ny aktyw prowadzi .pracę 
polityczną również i w gospo 
darstw indywidualnych. I 
tak np. w roku ubiegłym w 
rejonie działania POM pow­
stało 7 nowych spółdzielni 
produkcyjnych, a w Stcblc- 
wie, Grabowie, Wocławiu, 
Lędowie, Korzwalach, Stani­
sławowie utworzono komite­
ty założycielskie. Aktyw par 
tyjny i agitatorzy POM kon­
taktują się bez przerwy z 
chłopami, zapoznają ich ze 
statutami spółdzielczymi, or­
ganizują wycieczki do istnie­
jących spółdzielni, przekony­
wają naocznie o wyższości 
gospodarki zespołowej.

I nie tylko prowadzą agi­
tację. Służą także radą i po­
mocą mało i średniorolnym 
chłopom. Dlatego'też chłopi 
sami przychodzą do POM po 
poradę, po pomoc i zawsze 
ją otrzymują. Przekonują się 
oni .że lepiej jest zwracać 
się w potrzebie do POM, niż 
do kułaka, który stara się ich 
wykorzystać.

W listopadzie ub. roku 
przyszła do POM małorolna 
chłopka ob. Emiiia Adamska 
z gromady Wocław. Przyszła 
prosić o pomoc. Okazało się, 
że w czasie poprzednich orek 
skorzystała z „pomocy“ nie­
jakiego Józefa Baja. bogate­
go gospodarza .który zaorał 
jej 2 ha ziemi. Za „pomoc“ 
te musiała ona wraz z córką 
odrabiać przy wykopkach bu 
raków cukrowych i kartofli. 
Nie chciała więcej ob. Adam 
ska korzystać z takiej „po­
mocy“. POM zawarł z nią u- 
mowę.

Podobnych przykładów 
można by przytoczyć więcej. 
W tegorocznej kampanii wio 
senno-siewnej maszyny POM 
pracować będą u nie­
jednego mało i średniorolne­
go chłopa. Pracować będą 
np. u małorolnego Zdzisława 
Dobrosia z gromady Cedry 
Małe, Bolesława Kęryńskie- 
go, Tomasza Sadowskiego. Z 
maszyn POM korzystać 
będą mało i średniorolni gos 
podarze z gromady Błot­
nik, którym również ubiegłe­
go lata wydatnie pomógł 
POM w akcji żniwno-omlo- 
towej. Z pomocy POM w 
Cedrach Wielkich korzystać 
będą chłopi z Długiego Pola. 
Krzywego Kola, Weselna i z 
innych gromad.

Toteż rośnie coraz bardziej 
autorytet POM w Cedrach 
Wielkich wśród* mało i śred­
niorolnych chłopów. Bo za­
łoga POM Cedry Wielkie 
właściwie zrozumiała swe za 
dania. S. GRABICKI

W  R a k o w c u  
jest już  Inaczej

Jeszcze nie tak dawno, 
bo-zaledwie pól roku temu. 
świetlica gminna w Ra­
kowcu, pow. Kwidzyn, by­
ła obrazem przysłowiowej 
„nędzy i rozpaczy“. Po­
wybijane szyby, połamane 
meble, zanieczyszczona sa­
la — oto rezultat częstych 
libacji, urządzanych w cza 
sie zabaw przez miejsco­
wych chuliganów. Taka 
świetlica nie przyciągała 
ludzi, a ówczesna jej kie­
rowniczka nie robiła nic, 
aby s.tan ten zmienić.

Późno, bo późno, ale je­
dnak w końcu zajęły się 
tą sprawą Komitet Gmin­
ny partii i Prezydium 
GRN.

Świetlicę otoczono opie­
ką. Przede wszystkim, zwoi 
niono nie wywiązującą się 
ze swych obowiązków 
świetliczankę, a na jej 
miejsce skierowano młodą, 
pełną zapału członkinię 
ZMP, Jadwigę Nowak. Na­
stępnie zorganizowano za­
rząd świetlicowy i ustalo­
no dyżury jego członków 
w świetlicy.

Od tej chwili sytuacja 
uległa zmianie. Poparta 
moralnym autorytetem 
członków zarządu i , wspo­
maganą przez nich Nowa- 
kówna „rozkręciła“ robotę. 
Wskazania IX Plenum 
przyśpieszyły proces prze­
mian w życiu kulturalnym 
gminy.

Na wspólnym zebraniu 
opracowano plan zajęć. Na 
jednym z pierwszych 
miejsc postawiono sprawę 
popularyzacji tez IX Ple­
num KC PZPR.

Tym co się robi w świet 
licy zainteresowała się 
przede wszystkim mło­
dzież. Zaczęła do niej czę­
ściej przychodzić; zagląda­
li i starsi. Nieprzyjemnie 
było jednak spędzać wie­
czory w brudnej, odrapa­
nej sali. Kiedy zapropono­
wano, żeby ją własnymi 
środkami wyremontować 
— wszyscy zgodzili się 
chętnie. „To będzie nasz 
czyn na cześć II Zjazdu 
Partii“ — postanowili mło­
dzi. Postanowiono również 
naprawić popsuty sprzęt 
świetlicowy. Pierwszą im­
prezą w odnowionej świet­
licy miał być wieczór po- 
ezii mickiewiczowskiej.

Zobowiązanie podjęto na 
początku stycznia i nie­
zwłocznie przystąpiono do 
jego wykonania. Świetlice 
odnowiono, wieczór mickie

wiczowski zdobył uznanie 
widzów, w najbliższym 
zaś czasie usunie się resz­
tę braków.

Ale w Rakowcu sporo 
jest jeszcze do zrobienia — 
trzeba odnowić salę kino­
wą, co uwzględniono w 
olanie, zorganizować zespo 
ły: mandolinistów, chóral 
ny i taneczny. Na podkreś­
lenie zasługuje fakt, że 
młodzież miejscowa posta­
nowiła zbierać dawne pieś­
ni i tańce warmijskie i na 
nich oprzeć swój reper­
tuar.

Wiele zapału wkłada w 
swoją prace z młodzieżą 
księgowy miejscowego GS 
ob. Józef Szul. prowadzą­
cy zespół teatralny. Ostat­
nio zespół pod jego kie­
rownictwem wystawił je­
dnoaktówkę Czechowa 
„Oświadczyny“ .

Niestety, nie wszyscy w 
Rakowcu maja taki stosu­
nek do potrzeb kultnral ■ 
nych wsi, jak ob. Szul. Np. 
miejscowe nauczycielstwo, 
z wyjątkiem kierownika 
szkoły', uchyla się od po­
mocy dla świetlicy. A prze 
cięż właśnie nauczyciele 
mają za zadanie jak naj­
aktywniej uczestniczyć w 
rozwoju życia kulturalne­
go.

Plany pracy świetlicy w 
Rakowcu są rozległe. Obej 
mują one również pomoc 
świetlicy dla wsi w akcji 
wiosennych siewów, zwię­
kszenie czytelnictwa pra­
sy i książki, organizowanie 
wycieczek, przeprowadza­
nie pogadanek na tematy 
polityczne, walkę z wrogą 
propagandą itp.

Ożywienie życia kultural 
nego w Rakowcu jest wy­
nikiem tego, że sprawy 
ujął w swoje ręce zgrany 
kolektyw świetlicowy, któ­
ry z uchwał II Zjazdu 
Partii czerpie wskazówki 
do dalszej pracy. Umiejęt­
nie oddziaływując na lud­
ność sprawia, że do świet­
licy przychodzi oprócz mło 
dzieży, coraz wiecej lu­
dzi starszych, którzy chcą 
w niej znaleźć nie tylko 
godziwą rozrywkę i wypo­
czynek. ale też czegoś sie 
nauczyć. Takich świetlic 
trzeba nam jak najwięcej 
i warto, żeby doświadcze­
nia świetlicy W Rakowcu 
przyjęły te aminy, w któ­
rych jeszcze dotychczas 
praca kulturalna leży od­
łogiem.

L. K.

Senne ma
Co powiecie o człowieku, 

który chce wam wmówić 
chorobę, lub twierdzi na przy 
kład, że w ogóle... nie istnie­
jecie? Że się wam tylko wy­
daje? Popatrzycie z politowa 
niem i doradzicie zapewne 
szybką kurację u dobrego 
psychiatry.

A co powiecie o takim, 
panu, który powiada: nie­
prawdą jest, że istnieje Tar 
nów, Chorzów, Kędzierzyn. 
Nieprawdą jest, że produku­
ją one nawozy sztuczne. 
Prawdą natomiast jest — 
twierdzi dalej ów pan — że 
nawozów sztucznych w Pol­
sce nie ma i nie będzie.

Ow pan, nie jest waria­
tem. Ba — nawet mu za to, 
co wyssie z palca, całkiem 
dobrze płacą. Kto? Niejaka 
„Wolna Europa“ zwana rów 
nież tak bardziej swojsko, 
,,Freies Europa". Bo tak ich 
tam na Zachodzie przeraził 
uchwalony przez II Zjazd 
wielki program szybkiego 
podniesienia dobrobytu lu­
dzi pracy w Polsce, że nie 
wiedzą już po prostu co tu 
nowego nałgać.

Otóż wedle „Freies Euro­
pa" rzecz wygląda tak: chło­
pu polskiemu tylko wydaje 
się, że stosuje nawozy sztucz

Nieporozumienie
Niedawno pracownicy cegielni w Gniewie otrzymali 

piękną bibliotekę. Z nieznanych jednak powodów ~  pi­
sze korespondent B. MIK I ASIEWICZ — umieszczono ją... 
w stolarni, chociaż zakład posiada ładną świetlicę.

— Czy chcecie zamówić szalę?
— Nie, chcemy wypdiyczyć książki...

ne. Ze przeciętnie na 1 ha 
użytków rolnych zużywa 28 
kg czystego składnika nawo 
zów sztucznych. I odwrotnie 
— rzekomo nam się tylko 
wydaje, że, jak stwierdza 
ówczesny Rocznik Statystyc.z 
ny w takim np. roku 1934 
zużywano w Polsce na jeden 
hektar użytków rolnych 
ledwie... 3 kg nawozów w 
czystym składniku.

Również sennym podobno 
przywidzeniem tysięcy pra­
cowników GS (uwaga!! 
obudźcie się) s ąliczne naga­
bywania chłopóto, by jeszcze 
więcej było w magazynach 
azotniaku czy superfosfatu, 
który dziś kosztuje dwa — 
lub trzykrotnie, mniej niż 
przed wojną.

I „wydaje się" tylko pra­
cownikom Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego, że w roku 1952 zuży­
cie nawozów sztucznych 
przez polską wieś sięgało 
428,9 tysięcy ton, tj. dwu­
krotnie więcej niż w szczy­
towym roku zużycia ich w 
Polsce kapitalistycznej w 
1928 r. (227,6 tys. ton), tj. pię 
ciokrotnie więcej niż w roku 
1933 (51,7 tys. ton).

Dziwna rzecz — wszyst­
kich opanowały nagle senne 
rojenia. A jedna tylko „Wol 
ra Europa" nie śni. Ona 
jedna jest trzeźwa, przytom 
na, ona najlepiej wie. A dla­
czego? Bo „Freies Europa" 
te zełgane informacje po­
trzebne są do rojeń sennych 
jej mocodawców. Do rojeń o 
dawnych czasach, kiedy <o 
„Polska — kraj rolniczy" 
była pod względem Produk­
cji na jednym z ostatnich 
miejsc w Europie, a na jed­
nym z pierwszych pod wzglę 
dem możliwości wyzysku.

Ale to są właśnie tzw. sen­
ne marzenia.

S-ga



Str, 4
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 72 (230«)

TRÓJMIASTA
SŁOWOTWÓRSTWO

Siedzimy w przepełnionym 
łrolleybusie — zmierzającym z So 
potu do Gdyni i słyszymy roz­
mowę:

— Mech pani z l i k w i d u j e  
swoją rękę.

— Chętnie, o i l e  pani mi

Dziury w  Chlebie przez które widać 
brakoróbstwo piekarzy

Przed nami na dużym widać odstającą skórkę i cewników piekarni i ich ki» 
stole, obfity plon kontroli, piaski miękisz. równików o pełne wykcrzy-
zorgamzowanei przez Wy- Cala wystawa -pokazuje . stanie maszyn piekarniczych 
dział Handlu Woj. RN i Pań zdeformowane, popękane, o ich należytąkónserwacię' 
szwową Inspekcję Handlo- spalone .i niedopieczone chle Zdarzają sie źle funkcmnuia 
wą: ponad 20 eksponatów by oraz'inne pieczywo p p Q « ,  r o  e i f o  T j T f t r '- » «, r , ^  ___: _______ i

Wielki kiermasz wiosenno-letni
Wydziały handlu Wojewó­

dzkiej i Miejskiej Rady Na­
rodowej przy współudziale 

ny ełi.eb, pogłębianie ambrcji handlu uspołecznionego or- 
zawodowej i troska o dobre ganizują wielki kiermasz wio 
imię każdej piekarni, wycho 1 senno-letni. Kiermasz odbę-

dukcji gdańskich piekarni 
nr: 3, 7, 11, 15, 17, 18, 22 
i 30.

DLACZEGO 
SIĘ POGORSZYŁO

Trzeba przyznać, że po ńa

pożyczy nar z ę dz i a .  ' Gołymi : pieczywa. Piekarze, sprze- 
palcami nie potrafię. *j dawcy i dyrektorzy zakła-

— Niech s i ę pani n ie  dów piekarniczych z kwaś-
s z t u r mu j e .  j nymi minami oglądają oka-

— A pani ń ie  g ł o ś n i -  ; zy swego brakoróbstwa.
kuje... j Obok płaskiego -i bladego

O mowo polska, mewo en sza „nałęcza-“ (produkcji piekar- 
ojczysta. Jesteś piękna barw- ni nr 22), leży spalony „sit- rada^C^piekach pokazo-
r.a, lec. me we wszystkich ustach kowy (z piekarni nr 5), da- wych przodujących pieka-

lej Chleby, a raczej chleb- rzy, konkursach i wojewódz- 
?ka(< „sandomierskie“ , „łódź- kiej naradzie piekarniczej 

y  budlc h , , . . ? az’. ^wra zorganizowanej w.jesieni ub.
h g- tomatów tei
i j * !liczn? ch znajda- , bochen żytni — dzieło pie- poprawiła ' mo użycia najlepszych
EN G g m  1<1. « f  książki te- karni nr 5. Ten ostatni okaz Jakże się'więc stało -  zapyta rowców..
K  letoniczne (na łań ma -wysokość 15 cm i P osia- “ Uelnik — Że w lutym i w mar . . . .
M m  \W$M, cuszku). r™ «. da duża dziurę Drzez która znó̂  , spotykamy się z Na jakość pieczywa, a

J S  9  tować z nich )ed- | * d2łUr^ Przez kt6r* £ £ ‘ »
na* P°trze^ne le- , ___,________  ten nawrót piekarzy gdańskich °Pa*rywania sklepów, ujem

czysta.

WYRZUCIĆ SZPARGAŁY

ca sita wstrząsowe, mieszal­
ni i zaniedbane piece - iekar 
skie.

W gdańskich piekarniach 
nr 35, 3 i innych, w wysoce 
niedostatecznym stopniu '.wy­
korzystane sa mieszałki i 
przesiewaczki. Dyrekcja 
Gdyńskich Zakładów Piekar 
niczych — dla odmiany — 
od roku uzasadnia złe wyro­
by m. in. brakiem ręcznych 
sit, a nie stara się o ich na

wawcze bary i wyróżnienia
— to również środki prowa­
dzące do polepszenia pro­
dukcji piekarniczej na na­
szym terenie, a także naj­
lepsza gwarancja, że drugiej 
takiej wystawcy brakorób­
stwa piekarniczego nie zo­
baczymy.

(w)

" t ....... .. v“ “ : ivvla zorganizowanej w jesieni ub. su, a nie stara się o ich na-
t ca-, cający uwagę swą wielkoś- r. jakość pieczywa na tere- by«e. Wszystko to powociu- 
\efo- ; tną i ciemną barwą, okrągły nie trójmiasta znacznie się ie nis!c:ł jakość pieczywa, mi- 

Pochf n żytni — dzieło pie- poprawiła. mo użycia najlepszych su-

I cuszku). W yno- 
* tować z nich jed­

nak potrzebne le- 
lefony — to sztu­
ka. Bo książki le 
albo nie mają 

wszystkich kartek, albo mają 
lecz podarte. Posiadają za to 
pieczątki: „Egzemplarz grati­
sowy*.

Wprawdzie przysłowie mówi, 
ze darowanemu koniowi nie za­
gląda się w zęby — nie przesz­
kadza to przecież wymienić grati 
sowych strzępów.

B a r w n e  k w i e t n i k i
p r z y o z d o b i ą

nasze dworce kolejowe
Kolejowe Zakłaay Ogrod­

nicze w Gdańsku na Zaspie 
przygotowują w swych 
szklarniach wiele gatunków' 
Kwiatów i roślin, które, gdy 
tylko nadejda cieplejsze dni, 
przyozdobią dworce i świet­
lice kolejowe okręgu gdań­
skiego.

W ubiegłym roku u' okre 
sie drugiego kwartału z za­
kładów tych dostarczono po­
nad 520 tys. samych tylko 
roślin rabatowych i ok. 6 
tys. krzewów. W roku bieżą­
cym produkcja ich została 
jeszcze rozszerzona. W szklar 
niach Na Zaspie, obok rzad­
kich egzotycznych gatunków 
roślin, jak palmy i storczyki, 
hoduje się coraz więcej od­
mian kwiatów dekoracyj

Komunika!
Ośrodka Szkoleniowego
Wojewódzki Ośrodek Szko 

lenia Partyjnego w Gdańsku 
(uL Wały Jagiellońskie ta) 
zawiadamia, że konsultacje 
indywidualne udzielane są w 
ośrodku od godz. 15 — 20 z 
następujących przedmiotów:

1) PODSTAWY MARKSI- 
ZMU-LEMNIZMU (codzien­
nie), 2) HISTORIA KPZR I 
POLSKI RUCH ROBOTNI­
CZY (wtorki, piątki), 3) EKO 
NOMIA POLITYCZNA (wtór 
kl, środy, czwartki), 4) ZA­
GADNIENIA MIĘDZYNA­
RODOWE (wtorki, środy).

W7 niedzielę ośrodek czyn­
ny jest cd godz. 10 — 15.U W A G A  

uczestnicy konkursu 
M D W

Komitet Organizacyjny Mo 
terowych Dni Wybrzeża po­
daje do wiadomości uczestni 
hów konkursu na plakaty 
Motorowych Dni Wybrzeża, 
że — jury konkursowe roz­
patrywać będzie wszystkie 
nadesłane prace— bez wzglę 
du na ich rozmiar.

Komitet Organizacyjny za

ten -nawrót piekarzy gdańskich . ,  - - - - - -
do złych tradycji? Dlaczego Wy- n ie wpływa też niestaranny 
dział Handlu i dyrekcje zakia- transport pieczywa.
dów piekarniczych nie utrwaliły . . .
1 nie rozszerzyły osiągnięć uzys- N¡e wszyscy bowiem kon- 
??»n^ch i??.leni? ub- r-? Dlaczego wojenci pamiętają, że chleb
brygad piekarniczych do' dal- ^le P1̂ 3- Pakują gorące 
szych wysiłków nad poprawą bochenki do samochodu, je- 
jakości pieczywa. den na drugi, a ekspedient­

ką to pytania, na które ki również często przerzu- 
gdanskie piekarnie powinny cają je w sklepie z jednej 
odpow.edziec czynem. Zna- półki na drugą niczym drew 
czy to przede wszystkim, że no. Skutek? 50 proc. pieczy- 
receptury powinny być wa dociera do sklepów w po 
wreszcie bezwzględnie prze- stad zniekształconych lub 
strzegane. _ Nie powinno się zgniecionych bochenków, a 
iez zdarzać — jak to było sklepy MHD nr 152 i PSS 
niedawno — dolewanie zim- 195. 43, 28 i inne sprzedają
nej. zamiast cieplej wody do 
rózczynu. Konieczne jest rów 
nież wzmocnienie samej kon 
troli wyrobu i wypieku, T to 
nie takiej kontroli produkcji, 
która ogranicza sie do reje­
strowania, brakoróbstwa. ale 
kontroli twórczej, która jest 
czuwanie nad przebiegiem 
wypieku i codzienne zwal­
czanie brakoróbstwa.

WIĘCEJ TROSKI 
O SPRZĘT

chleb zdeformowany, nie­
dobry.

Sumienny, operatywny in­
struktaż, częsta kontrola pro 
dukcji i zużycia surowców, 
masowa akcja szkoleniowa

oto najpilniejsze obecnie 
żądania gdańskich, gdyń­
skich i sopockich piekarni. 
Kierownicy sklepów i wszys­
cy sprzedawcy — zgodnie z 
tym. co oświadczył na nara­
dzie z okazji pamiętnej wy-
stawy kierownik działu obro 

Przemysł piekarniczy na- tu towarowego MHD ob. Ko 
szego województwa dąży do loszko — nie powinni wię- 
jak najpełniejszego zmecha- cej przyjmować do sklepów 
nizowania produkcji pieczy- pieczywa złej jakości, 
wa Wyniki, jakie na tym Stale pogłębianie wśród 
polu osiągamy, obniża jed- piekarzy poczucia odpowie- 
nak znacznie brak troski prą dzialncśei za wyprodukowa-

L i s i  „ s y n a “  d o  „ o j c a “
ucAuracyj- uig«iu*acyjny za i ~  Są w Elblągu „dzieci" Gdańsku, w Wojewódzkim

nych. Przyozdobią one kiom- strzegą sobie prawo zlecenia —pisze do redakcji LUCJAN Przedsiębiorstwie łosia łan«
by oraz alpinaria ponad 50 , nagrodzonemu projektodaw- KRAKOWIAK z Elblaen — „ i «  _ . . '

er zmiany formatu.

dzie się na targowisku we 
Wrzeszczu w dniu 1 kwiet­
nia.

97 stoisk będzie zaopatrzo­
nych w pełen asortyment 
artykułów przemysłowych i 
spożywczych. MHD, PSS i 
„Spólnota Pracy” zapewnia­
ją duży wybór wełen i jed­
wabi we wszystkich kolorach 
i deseniach, obuwia damskie 
go i dziecięcego oraz galan­
terii, konfekcji damskiej i 
męskiej. Stoiska WZGS bę­
dą sprzedawały maszyny i 
narzędzia rolnicze. Czynne 
będą także punkty sprzeda­
ży produktów przywiezio­
nych przez chłopów: nabia­
łu, lnu, wełny itp.

Poza tym na kiermaszu zo 
baczymy stoiska CPLiA, Cen 
trali Jubilerskiej, Fotó-opty- 
ki itp.

W godzinach popołudnio­
wych aż do zamknięcia kier 
maszu (godz. 19) odbywać 
się będą występy artystycz­
ne, w których wezmą udział 
zespoły świetlicowe. i orkie­
stry Stoczni Gdańskiej, 

diowa.< WPKGG, ZPGG, DOKP, zes
' połu. akordeonistów z Zawis

Przedsprzedaż biletów pro la, baletu PMRN w Gdań- 
wadzi „Orbis“ we Wrzeszczu sku, chóru mieszanego i re-. 
oraz kasa teatru w niedzielę welersów z „Hartwiga” oraz 
od godz. 9 — 11. Ceny: 3, 5, zespołu świetlicowego ZBM.
8, 10 i 12 zł. i

K R O N I K A  D N I A

P o p u l a r n y

Konrert Slszrywkowy
Rada Miejscowa Zw. Zaw. 

Pracowników Kultury przy 
Państwowej Operze i Filhar­
monii Bałtyckiej oraz Pań­
stwowym Teatrze „Wybrze­
że“ w Gdańsku organizuje w 
niedzielą o godz. 11 Popular 
ny Koncert Rozrywkowy. W 
koncercie wystąpią najpopu 
larniejsi soliści Opery, arty­
ści Państwowego Teatru o- 
raz gdańska „Czwórka Ra-

„W id k a  gra"

ił teatrze Dramatycznym w Gdyni 
sztuka J. Makarczyka pt. „Wielka gra" 
galskiego. Scenograf — .17. Kołodziej.

Na zdjęciu: Iga Mayr, J. If ćwieki, 
Lothe.

grana /est obecnie 
w reżyserii J. Ze-

W. Stanisławska-

„Przy sobocie po robocie“
Społeczny Dom Kultury w 

Gdańsku - Oruni organizuje w 
sobotę dnia 2? bm. * o gódz. 13 
koncert rozrywkowy pt. „Przy 
sobocie po r o b o c i e n a  który 
zaprasza mieszkańców Gdańska.

Bilety sprzedają komitety blo-

by oraz alpinaria ponad 50 
dworców okręgu gdańskiego

KRAKOWIAK z Elbląga 
których „ojciec" pracuje w

m i ł u t & j i p '

R e p r s ze fe n fó iy  Polski ujrzym y na ringu we W rze s zc zyW meczu o mistrzostwo I Ligi CWKS — Gwardia Gdańsk
_ W niedzielę na ringu w ha mimo iż do tego spotkania 

li sportowej we Wrzeszczu wystąpią osłabieni brakiem 
dojdzie do ciekawego spot- Stefaniuka, który leczy kon- 
kania pomiędzy drużynami tuzję nosa. Szczególnie cie- 
I Ligi CWKS WARSZAWA kawi nas wvstęp Antkiewi- 
— GWARDIA GDANSK -

jako dyrektor. Do niego 
więc, za moim pośrednic­
twem, jeden % „synów“ prze 
syla następujący Ust:

— Drogi ojcze! Wiesz do­
brze, że część twojej rodzi­
ny pracuje w Elblągu. Jedni 
jako hydraulicy, inni jako 
elektrycy. Na początku stycz 
*da, gdy byłeś u nas, obieca 
łeś nam kupić ubrania do 
pracy i mydło

Praca poprawcza
karą

dla huliganaw i pijaków
Kolegium Orzekające przy Pre 

zyclium MRN w Sopocie rozpa­
trzyło ostatnio klika wypadków 
opilstwa i chuligaństwa. W wy­
niku tego STANISŁAW NO­
WAK, zamieszkały w Sopocie 
przy ul. Stalina 830 za wybicie 
szyby w tramwaju w sianie nie­
trzeźwym — ukarany został 14 
dniami pracy poprawczej; JE­
RZY WODKOWSKJ, pracownik 
Sopockich Zakładów Gastrono­
micznych, zam. w Sopocie przy 
ul. Stalina <39, za wywołanie 
awantury na dworcu ko!cjowvm 
— 3 tygodniami pracy popraw­
czej; HUBERT CZERWIŃSKI, 
pracownik Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Robót Drogowych w 
Gdańsku, za opilstwo i wywoła­
nie zbiegowiska — 14 dniami pra 
cy poprawczej; MIROSŁAW 
HENIG, pracownik Filharmonii 
Bałtyckiej, zam. w Sopocie przy 
ul. Bieruta 23 — za wywołanie 
awantury w Grand Hotelu — TO 
dniami pracy poprawczej; ED­
MUND ZABROCKI, zam. w So-

R e k o r d o w a  o b s a d a  
V I I  W y ś c i g u  P o k o j u R A D I O
Komitet Organizacyjny VII 

Wyścigu Pokoju otrzymał 
17 z kolei zgłoszenie, na-

— —..... .....  desłane przez Federację Ko
-------------  <*» w wadze lekkiej, po po- i larską Finlandii.

Zespół warszawski, który rażkach naszych lekkich Nie Tym samym pobity został 
i w tym roku zdobył tytuł dzwiedzkiego i Milewskiego rekord ilości państw-uczest- 
rmstrza Polski reprezentuje w spotkaniach z reprezen- ”  ' ~  -
najwyższy poziom w naszym tantem Belgii Aumondem. 
boksie. Mając w swoim skła Początek meczu o godz. 11
dzie takich zawodników jak 
Kukier, Kruża, Nledźwiedz- 
ki, Drogosz, Czajęeki, Węg­
rzyniak, stanowi trzon na­
szej reprezentacji narodo­
wej.

Mistrzowi Polski gwardzi­
ści przeciwstawią bojowość i 
jak zawsze

ników Wyścigu Pokoju z 
lat 1952 i 1953 wynoszący 16 
zgłoszeń.

wielką ambicję,

Współzawodnictwo
piłkarzy

Prezydium Sekcji Piłki Nożnej 
CrKKF w dążenia do podniesie­
nia na wyższy poziom dyscypli­
ny i moralności w sporcie pił­
karskim, wprowadziło z dniem 
1 marca br. współzawodnictwo 
zespołowe o tytuł najbardziej 
sportowo grającej drużyny w 
każde i z klas rozgrywkowych, 
począwszy od klasy „B “  wzwyż 
oraz o tytuł najlepszego koła 
sportowego, mającego najwięk­
sze osiągnięcia na polu wycho­
wania zawodników i działaczy.

We współzawodnictwie brane ! 
Jest pod uwagę zachowanie się 
całego zesppiu. jak też poszcze­
gólnych zawodników, trenerów, 
członków kierownictwa i publicz 
ności, zarówno w znaczeniu do­
datnim jak 1 ujemnym, wszyst­
kich drużyn, poczynając od kla­
sy „B “  wzwyż.

Wyniki współzawodnictw oce­
niać się będzie na podstawie 
punktów dodatnich i ujemnych. 
Różnica tych punktów pozwoli 
sklasyfikować odnośny zespół, 
a zarazem świadczyć będzie o 
pracy wychowawczej danego ko­
ła i zrzeszenia. Podstawą do 
punktacji są protokóły z zawo­
dów' oraz inne materiały dowo­
dowe i orzeczenia władz piłkar­skich.

Współzawodnictwo wśród dru­
żyn klas niższych oraz juniorów 
* ostanie wprowadzone po przyję 
ero się formy współzawodnictwa 
dla klas wyższych.

Szerm ierze radzieccy
przybyli do Warszawy

24 bm. w godzinach wieczór- ry Fizycznej l Sportu ZSEH -  
nych przybyła do Warszawy Malcew, w  skiad ekipy wcho- 
drużyna szermierzy radzieckich, dzą: trener państwowy Golenie- 
¡C.ora rozegra w Warszawie to- ki: trenerzy: Moidowin, Mana- 
warzy skie spotkanie z szermie- jenko, Komar» w, Arkadiew, Ta 
rzanu polskimi. rasów, Tumanów l Czemyszo-

dworcu Wschodnim w wa, sędziowie — Kawski i cho- 
Warszawie witali gości przed3ta zikow oraz lekarz. — Bazanowa. 
wicieie Gtownego Komitetu Obsada poszczególnych broni 
Kultury Fizycznej oraz Uczni jest następująca: floret kobiet 
sportowcy, a wśród nich czoło- — Ponomariowa, Plechanowa, 

arermierze. Szitikow?., Jefimowa, Raztworo-
w skład drużyny radzieckiej wa i żwakina, floret mężczyzn 

wchodzi 6 zawodniczek oraz 17 -  Uralów, Razżiwin, Iwanow, 
zawodników. Kierownikiem ekt- Midler, Bokan, szabla — Wysz- 
py szermierzy radzieckich jest polski, KuźniecOw. Tvszler Ryl 
przedstawiciel Komitetu Kultu- ------ — - -•

do prania ■ bocie przy ul. Berka Joseiewi- 
tych ubrań i do mycia się po | £ « £ ’p?p£w™7° “  14 rtniłml 
pracy. My, twoje dzieci po 
fachu, prosimy więc ciebie: 
nie zapominaj o obietnicy i 
o nas. Przyjedź do nas i zo­
bacz jak brudno ubrane cho i 
dzą twoje dzieci, bo od 3 
miesięcy nie widziały my­
dła. A jak tatuś przyjedzic, 
to opowiemy też o wszyst­
kich innych naszych bolącz­
kach. Na razie pa!

Twój najstarszy „syn“ To­
tek z Oddziału Przedsiębior­
stwa Instalacyjnego w El­
blągu.

T E A T R Y

Z w y c i ę s t w a  
piftg-pongistów Spójni

prz/ Madmorskici Zak^dscJi 
Przemysłu Orze/iRe o

 ̂Drużyna tenisa stołowego 
SPOJNJ przy Nadmorskich Za­
kładach FJrzemysłu Drzewnego 
rozegrała mecz towarzyski z dru 
zyną przy Fabryce Uszęzelek 
„merpak“ we Wrzeszczu.

Spotkanie zakończyło się wy­
nikiem 22:4 na korzyść druży­ny NZPD.

Punkty dla NZPD zdobyli: 
Krawczyk 1 Sobczyński po 5, 
Lenart i Szurpik po 4, Bara­
nowski — 3 oraz para Kraw­
czyk — Lenart.

Dla „Morpaku" punkty zdoby­
li; Grajewski 3 1 Pyza — i.

W spotkaniu z drużyną przy 
Gdańskiej Odlewni i Fabryce 
Maszyn uzyskała Spójnia zwy­
cięstwo 6:4. Punkty zdobyli.

1 Krawczyk, Szurpik i Sobczyń­
ski po 2.

Dla drużyny Gdańskiej Od­
lewni punkty zdobyli: Olejni­
czak 3 i para w deblu: Olejni­
czak — Kępiński.

ski, Bogdanów, Bielaków. Czere- 
pewski. szpadę — Sladkow, Po­
laków. Sajczuk, Udras i Wdowi- 
czenko.

Zawodnicy ci stanowią czołów­
kę szermierczą ZSRR Większość 
pochodzi z Moskwy, pozostali — 
z Leningradu. Charkowa j Lwo-> 
wa.  ̂ Do najmłodszych należą 
F.wakina, Iwanow, Czerepowski 
i Sładkcw. Wszyscy pozostali 
posiadają tytuły mistrzów spor­
tu lub zasłużonych mistrzów 
sportu.

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Zwady miłosne", godz.,17.30, 
Koncert symfoniczny PFB 
godz. 2fl.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
„Wielka gra", godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie — 
„Dom laiki", godz. 19.

Ważniejsze audycje 
na piątek 26 bm.

12,25 — Na swojską nutę. 12.4-5 
— Aud. dla wsi. 13,40 — Arie i 
pieśni na sopran. 14,10 — Dla 
klas X—II. 14,30 — Dia miłośni­
ków pieśni i muzyki. 15,00 — 
Bułgarskie tańce ludowe, 15,10 — 
Fragm. powieści. 17.05 — Klub 
racjonalizatorów, 18,30 — Zwie­
rzę w legendach — pogadanka. 
19,30 — Muzyka i aktualności. 
20,00 — „Obywatele", ode. po­
wieści. 21,50 — Z życia Związ­
ku Radzieckiego.

Program lokalny. !?,20 — Audy 
cja dla kobiet. 17.40 — Audycja 
literacka 18,00 — Codz, przegląd 
wydarzeń.

kowe oraz Społeczny Dom Kul­
tury.

Zapisy
na Korespondencyjne
Technikum Rolnicze

Zespół Techników Rolni­
czych w Gdańsku -  Oruni przyj­
muje już zapisy do Korespon­
dencyjnego Technikum Rolnicze 
go nś nowy rok szkolny. Bliż­
szych informacji w tej sprawie 
udziela Zespół Techników Rol­
niczych, dział korespondencyjrty 
w Gdańsku Oruni, ul. Smoleń­
ska 5-7.

Walny Zjazd PTTK
Zarząd Okręgu PTTK w 

Gdańsku zaprazsa wszystkich 
członków i sympatyków PTTK 
na II Walny Zjazd polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-Kra­
joznawczego, Okręgu Gdańskie­
go. Obrady będą się odbywać 
w niedzielę 28 bm: o godz. 10 
w gmachu Politechniki Gdań­
skiej w sali Auditorium Maksi, 
mum.

Dzieje miłości
Miałem ją spotkać w poniedziałek,
Ale niestety, wyjechałem.

We wtorek znów z kolei ona 
Była społecznie zatrudniona.

W środę czekała luba na mnie,
Ale wypadło mi zebranie.

Czwartek. We czwartek mam szkolenie,
W piątek w jej biurze posiedzenie,
W sobotę u nas do północy 
Narada się wytwórcza toczy.
Ha, trudno, czasu jest niewiele,
Ale to głupstwo, bo w niedzielę...

W niedzielę byłem sam w terenie.
Gdzie miałem, dłuższe przemówienie.

Mówiłem długo o zadaniu,
Które nas dzisiaj właśnie czeka,
Ze skończyć czas z zebraniomanią,- 
Czas zwiększyć troskę o człowieka.

Ważne są sprawy planów, m.aszyn,
Lecz nie ostatnia i rodzina:
Dzieciom poświęcić trochę czasu,
Czy też z dziewczyną pójść do kina.

Sam się tym wszystkim rozczuliłem.
Dobrze, że z nią się umówiłem.

Miałem ją spotkać w poniedziałek,
Lecz znowu w teren wyjechałem...

ANDRZEJ KLIMONTOWICZ
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Przed II walnym zjazdem PTTK
W najbliższą niedzielę ud- mi.Kaszubskiej i Borów Tuchoi- Olsztynie I mieisro na o .  

będzie się w  Gdańsku II Wal pTTK oddało do użytku ą ó ln o m k k  im Ra id ,; o p ó rny Okresowy 7 iazd Pokkip- S/-eiJg nowych szlaków turystycz feoinopolskim Raidzie Gor- _: Z,jaZrn FoifK;ie nych, pieszych i narciarskich, skim w Sudetach i I miei-
go towarzystwa iurystycz- Mieszkańcy trójmiasta odbywają sce drużynowe na III Oeńl- - Krajoznawczego, który wycieczki turystyczne szlakami ----- . — -- . -- ®

dsumuje dotychczasową 2*dJ “ loro
no
podsumuje
działalność

a kami 
:omiń- nopolskim Raidzie Narciar­

skim.
Obok tych sukcesów dzia­

łalność PTTK na naszym te­
renie _ posiada pewne niedo­
ciągnięcia, z których naj­
ważniejszym jest niedosta- 

: Równolegle z odbudową teczna popularyzacja turysty 
urządzeń turystycznych ki wśród robotników. Szcze- 

>»“ ‘^ 1.1. uti-ciuncj uiaso- PTTK organizowało liczne golnie słabo pracowało na- 
wych wycieczek z całego kra wycieczki i raidy piesze, wod sze PTTK na odcinku wiej- 
ju korzystają rokrocznie z ne, narciarskie i kolarskie, skim.
Domu Turysty w Sopocie, umożliwiając społeczeństwu II Walny Zjazd*Okrę"owy

dotychczasową do ■ -¿„¿ową, Wieżvcv,
'arzystw a na Przywidza, Wejherowa, Koście­

rzyny, nad jeziora Wdzydze i 
Charzykowskie oraz poprzez Bo­
ry Tucholskie do Nowego nad 
Wisłą. Kwidzyna, Malborka. El- 
ńąga i Fromborka.

naszym terenie i wytyczy 
program jego dalszej dzia­
łalności.

PTTK naszego wojewódz­
twa ma poważne osiągnięcia 
w swej dotychczasowej dzia 
łalności. Uczestnicy maso

dysponującego 500 miejsca- zdobywanie Odznaki Turys- PTTK uwzględni niewątpii- 
ryści.ma-. tyki Pieszej (OTP), Górskiej wie te braki przy opracowy-
r* TŃ    *łVI «A Iz* i  rTl,  , 4 1 /  ,  •. „  — 1 . .   1 . - -  . _

mi. W Malborku tury su., ma- V.r" ; * w i r ; ,  cjoiskiej wie te Drasi przy opracowy
ją dla swoich potrzeb Dom Odznaki Turystycznej (GOT), waniu planu dalszej dzia- 

i Wycieczkowy. Podobne o- Turystycznej Odznaki Kaja- łalności PTTK. Zapał mło- 
, biekty istnieją w Łebie, Kry kowej (TOK), Kolarskiej Od- dzieży zgrupowanej w PTTK 
nicy Morskiej i Jastarni. V, znaki Turystycznej (KOT), — przeważnie członków 
Gołynju i w Gdańsku na Ża- Nizinnej Odznaki Narciar- ZMP — oraz częste sięganie

skiej (NON). We współza- do wzorów radzieckiej"” tu~ 
wodnictWie z przodującymi rystyki, niewątpliwie p^d- 
ośrodkami turystycznymi w niesie działalność PTTK na- 
kraju drużyny gdańskiego szego województwa na iesz 
PTTK zdobyły m. in. I miej­
sce na Ogólnopolskim Raj­
dzie Pieszym Nizinnym w

bim Kruku czynne są przy­
stanie. Dla wygody turystów 
PTTK wypożycza sprzęt tu­
rystyczny — narty, kajaki, 
namioty itp.

FragnąC' mieszkańcom trójmia­
sta ułatwić póznanie piękna Zie-

K  I  N A

od

Pięściarze Dynamo NHD
wałczyć będą w Polsce

W końcu bm. przybędzie 
do Polski na triy spotkania 
reprezentacja bokserska 
Zrzeszenia Sportowego D Y­
NAMO.

Goście niemieccy przyjeż­
dżają r,a zaproszenie 7,S 
GWARDIA, która w ub. roku 
walczyła dwukrotnie w NRD 
z SV Dynamo. W skład dru­
żyny Dynamo wejdą m. in. 
tegoroczni mistrzowie NRD 
Voigt, Motzkus I Stubnick.

GDAŃSK: „Leningrad" —
„Nędznicy", n  seria, od lat 14, 
godz. 16, 18, 20, „Bajka“  we
Wrzesiczu — „Kotowski"
Ut 13, godz. 16. 18, 20, „ŹMP 
owiec" we Wrzeszcza — „straż 
nica w górach", od lat 12, godz 
16, 18, 20, „1 Maja" w Nowym 
Porcie — „Lubow Jarowaja" 1 
seria, od lat 12, godz. 1", 19, 
„Delfin" w' Oliwie — „Przygo­
da na Mariensztacie", od lat 
12, godz. 16. 18, 20.

GUSM A: „Atlantic"— „Zagu­
bione melodie", od lat 14. godz. 
15.36, 17.30, 19.30, „Goplana" — 
„Małżeństwo aktorki", od lat 
14, godz. U, 18, 20, „W ar­
szawa" — „Pustelnia Far- 
meńska", XI seria, od lat 18, 
godz. ¡6, 18, 20, „Fala" na Gra- 
bówku — „Pod tureckim jarz­
mem", od Ut 14. godz. 17.30, 19.30, 
„Promień“ w Chyloni — „Śpie­
wają skowronki", od lat 12, 
godz. 17, 19, „Neptun- w Orło­
wie — „Lubow Jarowaja“ , II se­
ria, od lat 14, godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia“  — „Rzyrn, 
godzina 11", od lat 18, godz. 16 
18, 20, „Bałtyk“  — „Strażnica w 
górach", od lat 12, godz. 15.30, 
18, 20.30.

MUZEUM POMORSKIE W
GDAŃSKU otwarte codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków) od 
godz. 10—15, w niedzielę od 
10—19. Prócz wystaw stałych 
czynne są wystawy czasowe: 
„Witraż I jego technika", „Ce­
ramika pomorska“  i „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świet­
le wykopalisk“ .

a m o n  le n iana wyświelianie reklamy w kinath
przyjmuje od dnóft i iutegt; i$f*4 r.

ßatro Ogloszea. HSW. Prasa*
* Gdaftsky. Isrg Drzewny S/7 ip«ner) 

teł i m .

WARSZTATY SZKOLNE PRZY Z.S.Z. 
w El b l ą g u ,  ul. Grunwaldzka nr 2
oferują usiugj w iakresie:

TOKARSTWA, f r e z e r s t w a . 
STRUGARSTWA, FREZOWA­
NIA KÓŁ ZĘBATYCH METO­
DĄ OBWIEDNIOWĄ oraz RO­
BOTY s ł u s a r s k ie . so.3-k

1 st. księgowego, 1 kierownika warsztatu, 
ł kierownika transportu. 1 technika nor­
mowania zatrudnią Dzierżgońskie Zakłady 
Betoniarskie i Żelbetowe — Budownictwa 
Przemysłowego w Dzierzgoniu. Warunki 
płacy wg umowy zbiorowej pracowników 
budownictwa przemysłowego, mieszkanie 
po okresie próbnym w krótkim czasie za­
pewnione. Dla samotnych miejsce w hote­
lu robotniczym. 525-K

cze wyższy poziom. Bo „tyl­
ko poznawszy swój kraj -  
jak to powiedział tow. Bierut 
— można dla niego owocnie 
pracować".

OGŁOSZENIA DUOSMF

Pracownicy poszukiwani
2 Inżynierów, 2 techników, 3 majstrów
wysokokwalifikowanych branży budowla­
nej, oraz murarzy na tynki szlachetne, sto­
larzy i robotników niewykwalifikowanych 
przyjmiemy. Płaca wg umowy zbiorowej 
w budownictwie. Zgłaszać się: Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Stalina nr 11 — Dział Kadr

530-K

LOCHDAN Marek, El- 
bląg. Kopernika 4i, zgu­
bił świadectwo * doj­
rzałości wydane przez 
Technikum Budowy Ma 
szyn w Elblągu, 955-P

Wa l t e r  Jerzy, Gd.» 
Wrzeszcz, Dzierżyńskie­
go 58 * 4, zgubił dowód 
osobisty. 856-P

BOGDAN Kazimierz, r i 
bląg, Długa 37. zgubił 
legitymację szkolną nr 
720005 Technikum Budo­
wy Maszyn — Elbląg.

959-P

ZŁNKfEWICZ Mieczy 
sław, ‘Kwidzyn. MsiboY- 
ska 0. zgubił kartę me! 
dunkowa wydana w 
Warszawie. 960-P

Z nriirtuteli IJr/azrji

Spółdzielnia Pracy Komi 
liarzy posiada swój punki w 

1 śródmieściu Gdańska przy ul.

WYSOCKI Alfons, El* 
bląg. Słoneczna 26. zgu­
bił kartą meldunkową 
w ydaną prze? PPRN w 
Starogardzie Gd, 957-p

4.UUII.I..H1U uu.tiibua przy ui 
ZGUBIONO kartę me1* 'I Uóżanej. Brudno tam strasz
f ł u n lr r t u n ,  4 a  I f l tD  I h l* 3  l i  1V(ir1\i n i . i n l n  i -Ir

O L E JN IC ZA K  Elżbieta, 
Elbląg. Kochanowskiego 
8 żgubila legitymacię 
Liceum Ogólnoksztalcą. 
cego w Elblągu. 958-P

dunkowa l pokwitowa­
nie złożenia ankiety na 1 
dowód csolusty na na- j 
zwtsko Klup Marian, 
Wrzeszcz, Chrobrego sn  
nr. 8. 1346-G

ZGUBIONO ijartę mel­
dunkowa na nazwi­
sko Siwiec Marian, — 
Wrzeszcz, Chrobrego DS 
nr 8. 1847-p

wysyłki za fran i»” 1 nOzfeif W,ą,m śK- ,,R Ch ' 0pł,*taJ ? lesl<?czna wynosi w prenumeracie zakładowej zl 3.50. W prenumeracie norztnwei%■} ^  Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze.
‘ zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych PPK „Ruch" -  sekcja eksportu, Warszawa, aL JerozoTimskieU r f e l "  O S -o f -  ¿ “ ‘ ' c d S “ !  7 ,^ 2  -  W - f t l Z

nie i brak wody cieplej do \ 
mycia. Każdy z pracowników* 
otrzymuje zaledwie 2 małe 
kawałki mydła na miesiąc, 
co jest niewystarczające. Kie 
równik spółdzielni ob. MA- 
TRASZEK i kierownik tech­
niczny ob. PILASZEK mimo 
kilkakrotnych interwencji 
pracowników, nic nie zrobili 
aby polepszyć warunki higie­
niczne pracowników oddzia­
łu I i II spółdzielni.

DRZAZGA


